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Czy ostateczne? 


Gdy w roku ubiegłym ogłoszo- 
no serję dekretów  oddłużenio- 
wych, napisaliśmy, że przypusz- 
czalnie nie załatwia one osta- 
teeznie sprawy. Okazuje się, iż 
mieliśmy słuszność. Dziś ukazały 
się w „Dzienniku Ustaw“ cztery 
dekrety, posuwające się znacznie 
dalej od dotychczasowego usta- 
wodawstwa na drodze przyznawa- 
nia ulg dla dłużników. 


Tym razem minister Skarbu z 
naciskiem podkreślił, że żadnych 
dalszych ulg rolnictwo spodzie- 
wać się już nie może. Przymus 
konwersji za pośrednictwem Ban- 
ku Akceptacyjnego, rozłożenie 
spłat na dłuższy okres czasu, ob- 
niżenie odsetek. zasada powszech 
ności ulg dla mniejszej własno- 
ści, odpisanie części długów rol- 
nictwa, sięgającej 500 milionów 
złotych, na rzecz państwa, ułat- 
wienie spłaty kredytu krótkoter- 
minowego papierami procentowe- 
mi — oto najważniejsze zasady 
nowych dekretów. 

Widać, że taktyka półśrodków 
w akcji oddłużeniowej była bar- 
dzo zawodna. Te same przepisy, 
wprowadzone w życie przed kilku 
laty, byłyby o wiele skuteczniej- 
sze. Niestety, łudzono się niepo- 
trzebnie nadzieją na powrót wy- 
sokich cen rolniczych, zwlekąno, 
prowadzono kosztowną a mało 
skuteczną interwencję zbożową, u 
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Da czego służy sanacyjny mandat poselski? 


Rekordowy „interoencjonista pos. Wiślicki 


stanagł dziś przed Sądem Marszałkowskim 


Po kilkakrotnych  odruczaniach 
Sąd Marszałkowski w sprawie pos. 
Wiślickiego z BB. zebrał się wreszcie 
na posiedzenie dziś o godz. 12-ej w 
poładnie. Chodzi o rozpatrzenie za- 
rzutów, postawionych pos. Wiślic- 
kiemu na jednem z posiedzeń sejmo- 
wych przez prezesa Klubu Narodo- 
wego, prof. Rybarskiego. ` 

Na posiedzeniu tem mianowicie p. 
Wiślicki nieustannie przerywał prze- 


mówienie prot. Rvbarskicgo, na co 
ten ostatni powiedział: „Niech się 
pan najpierw oczyści z zarzutu in- 
terwencyj poselskich. P. Wiślicki 
uczuł się tem powiedzeniem dotknię- 
tv i zwrócił się o zwołanie Sądu 
Marszałkowskiego. 

Sad Marszałkowski jednak kilka- 
krotnie odraczał obrady: „najpierw 
spowodu choroby superarbiira vo- 
sła Ponikowskiego, następnie posta- 


Wyrok w trzecim procesie O.N.R. 


Adw. Rościszewski skazany na 17: roku wiezienia 


Pozostałym oskarżonym wykonanie kary zawieszono 


Punktualnie o godz. 12-ej ogło- 
szony został wyrok w sprawie 
adw. Witolda Rościszewskiego i 
iego kolegów oskarżonych o n2- 
leżenie do tajnej organizacji Q.| tok. 

N. R. Na parę minut przed godz. Sad uznał. że wina wszystkich 
12-ta otwarto drzwi sali, która w ceskarżonych została  udowodnio- 


Znowu proces 0.N.R.-owców 
T;m razem o zajście w Kawiarni 


Na piatek, 2-go listopada. zapo-| cy polscy są bez chleba 
wiedziany został nowy proces hb. Wynildo ziunieszanie. Móweę 
członków O. N. R. Przed Sądem 0-| chciano aresztować, ule okazało się, 
kręgowym stana pp. Jan Posemkie-| że ma on na tarasie wielu wspólni- 
wiez i Witold Skarzyński, oskarżeni | ków przygotowanej zgóry manifesta- 
o opór policji w czasie zajścin wdi którzy odbili aresztowanego. Ww 
kawiarni ltalja. czasie ogólnego zamieszania i bójk? 
policja, pod zarzutem udziału w ma- 
pifestacji. aresztowała kilku ludzi, a 
w tem dwóch członków ówezesnego 
O. N, R. z Warszawy, pp. Posemko- 
wicza i Skarzyńskiogo. 


jednym momencie wypełniła się 
oczekującą w przedsionkach pu- 
blicznością. Wśród» głębokiej ci- 
szy sędzia Dąbrowo odczytał wy- 


Zajście lo wynikło w dniu 24-g0 
kwietnia b. r. wieczorem. Na terenie 
kawiarni wstał od stolika pewien 
młody człowick i zaczął wygłaszać 
do pnbliczności przemówienie prze- 
ciwko „skamdalieznemu” posteępowa- 
nieee kawiarni. kióra zatrad- 
nia muzyków żydowskich, gdy muzy- 


Nowe dekrety 
ogłoszone w Dzienniku Ustaw 


Dziś ukazały sie dwa numery marynarki wojennej oraz rozpo- 
A ę i 


Dziennika Ustaw. 94-ty i 95-ty, w rządzenie o „niektórych przestęp- 


Obu oskarżonym grozi kara do R 
lat więzienia. Obrony podjał się afr. 
Szurlej. 


kwestję zadłużenia lekceważona; których ogłoszono dalszych 21 t.lstwach przeciwko bezpieczeństwu 
pF iska 4 ZW. dekretów tj. rozporządzeń Pre | państwa", wprowadzające , owe 

Czy ostatnie dekrety wytrzyma- |zydenta Rzplitej z mocą ustawy. |postanowienia prawne dla, zwal- 
ja próbę życia? Zależy to od ich| W pierwszej grupie tych dekre- szpiegostwa), częściowo 


wykonania, od rozporządzeń wy- 
konawczych i i. p. Ale nietylko 
od tego. Zależy od całokszałtu re- 
zultatów, jakie da polityka przy- 
stosowania, 

Ostatnio jest ona prowudzona 
z nieco większą cnergją w jed- 
nych dziedzinach, o czem świad- 
czą obniżki niektórych cen karte- 
lowych, z nieco mniejsza cnereją 
w jnnych — o czem świadczy 
projekt preliminarza budżetowe- 
go na rok 1935/46. 

Polityka przystosowania nie 
jest prowadzona konsekwentnie 
we wszystkich dziedzinach. U jej 
podstaw tkwi bład zasadniczy: 
przystosowanie odbywa się me- 
chanicznie, a nie organicznie. Re- 
dukcje płac pracowników pań: 
stwowych —- było to przystosowa- 
nie mechaniczne. Ograniczenie 
iunkcyj państwa — byłoby przy- 
stosowaniem organicznem. Zniżka 
cen węgla przy utrzymaniu kar- 
telu i nienaruszalności długów za 
granicznych przemysłu węglowe- 


go — jest przystosowaniem me- 
chanicznem. 
Tymczasem Polska nie może 


wytrzymać obecnego aparatu pań 
stwowego. a nie takiego, czy in- 
nego poziomu płat urzędniczych. 
Nie może wytrzymać kartelu wę- 
glowego, a nie takich czy innych 
ten węgla. 

Taksamo z długami rolnicze- 
mi. Nie wystarczy skreślić ich 
części. Trzeba rolnictwo uczynić 
zdolnem do płacenia. to jest za 
leżne od polityki przystosowania 
w zakresie cen i ciężarów prze- 


mysłowych i ciężarów publicz- 
nych. 
Istotne przystosowanie do no- 


wych warunków nastąpi dopiero 
wtedy, kiedy organicznie przebu- 
dujemy strukturę życia gospodar- 
czego i aparatu publiczno-praw- 
nego do potrzeb i możliwości ied- 
nego z najbiedniejszych państw 
Świata — Polski. Ww. Z. 
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| cząnia 
zaś spraw różnych, jak: rozporzą 
| dzenie o komunalnych kasach o- 
szczędności, o ustalaniu nazw 
miejscowości i o numeracji nieru 
chomości, o własności lokali oraz 
o sprzedaży, zamianie lub bezpłat 
nem ustąpieniu niektórych grun- 


tów znajdujemy rozporządzenia 
związane z odłużeniem rolnictwa, 
a więc: o ulgach w spłacie dłu- 
gów posiadaczy gospodarstw wiej 
skich oraz przedsiębiorstw i in- 
stytucyj rolniczych w bankach 
państwowych, o konwersji i upo-; 
rządkowaniu długów rolniczych. wów państwowych na cele budo- 
o obniżeniu zadłużenia gospo- wlane lub o ustanowieniu na 
darstw rolnych z tytułu należno-|nieh prawa budowy. 
ści Funduszu Obrotowego Refor- Co do szczegółów nowych de- 
my Rolnej, o wynagrodzeniu zajkretów, wspomnimy na razie © 
nieruchomości wykupywane przy-' dwóch z nich, a mianowicie doty- 
musowo lub przejmowane na włas |czących sądów pracy i własności 
ność państwa w wykonaniu refor | lokali. 
my rolnej. oraz rozporządzenia 0 | Sądy pracy rozstrzygać będą 
welizujące dotychczasowe przepi, wszystkie sprawy sporne cywilne, 
sy: ustawy z 24 marca 1938 o u-, W których wartość przedmiotu 
łatwieniach dla instytucyj kredy- Sporu nie przewyższa 10.000 zł., 
towych przyznających dłużnikom & które wynikają ze stosunku do 
ulgi w zakresie wierzytelności rol DEREN, z umowy 6 naukę zawodo- 
niczych. dekretu Prezydenta z ewy iz należenia do instytucyj u- 
grudnia 1924 o przerachowaniu , bezpieczeń społecznych. nan 
zobowiązań z przedwojennych po- | Rozporządzenie © własności lo- 
życzek rosyjskich banków ziem U przewiduje, że oddzielne lo- 
skich i towarzystw kredytowych | Kale mieszczące się w „ga 
oraz ustawy z 29 marca 1933 o ul- budynku. uznane przez właściwą 
gach w zakresie oprocentowania władzę ZMIOWIEMA p dp 6 
i terminów spłaty wierzytelności by koóway 6 i kk (ady i 
hipotecznych. | przedmiot odrębnej 4 i 
W grupie drugiej znajdują się! gona ia 2 SAAB T 
dekrety poświęcone oddłużeniu OWA H ak DES i 
samorządów (rozporządzenia je diete wi; | 
poprawie gospodarki i finansów s ię e] yE M P PH ak. 
związków samorządowych i © E Ea =, AE k Kaki gl. 
Związku Rewizyjnym Samorządu ella. eu m rk, mA 
Terytorjalnego) oraz dotyczące żyć ea ye w p D o 1 
ścicielami pewnej ilości udziałów 
10,7. oaa HGW w spóldzielni, a nie samego loka- 
»orządzenie zmieniające aw e d mran 
> ca 1983 r. a ubezpiecze- = Eizo S 
niu społecznem i rozporządzenia EAR Er dh ce LB Ś 
Rie a E a oddawna pożądaną zmianę, 


Funduszu Bezrobocia z Fundu- Start 
szem Pracy). E 3 
Pozostałe wreszcie dekrety doty Fitzmaurice'a 
czą częściowo spraw wojskowych LONDYN, 29.10 (PAT). Znany 
(rozporządzenia o rzeczowych i| lotnik irlandzki, Fitzmaurice, wy- 


osobistych świadczeniach wojen- 
nych, rozporządzenia zmieniające 
dotychczasowe przepisy i podsta- 
wowych obowiazkach i prawach 
oficerów wojsk polskich i polskiej 


startował z aerodromu w Lympne 
dzisiaj rano o godz. T min. 14. Jak 
wiadomo, Fitzmaurice pragnie pobić 
rekord Scotta i Blacka na trasie An- 
slja — Australja. 
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na i skazał: Witolda Rościszew- 
skiego na rok i 6 miesięcy więzie 
nia, Piotra Piotrowskiego i Niko- 
dema Bancerza po 1 roku aresz- 
tu, Feliksa Zawadzkiego na 1 rok 
więzienia i Jana Kawieckiego na 
6 miesięcy aresztu. Piotrowskio- 
mu, Bancerzowi i Kawieckiemu: 
zawieszono wykonanie kary na 
przeciag lat 5-ciu. 

Sędzia Dąabrowo po ogłoszeniu 
wyroku podał motywy. Sad stanał 
na stanowisku. że wina oskarże= 
nych została udowodnisna į de 
tego przekonania doszedi, bada- 
jąc dowody rzeczowe oraz biorąc 
pod uwagę zeznania Badzyńskiej 
i pozostałych świadków. Fadzyt- 
ska zdaniem sądu jest osobą, któ- 
rej należy dać wiarę, chociaż 
obrona przedstawiała ją jako hi- 
steryczkę i nerwowo chorą. Zezna 
nia jej potwierdziły się w mater- 
jale dowodowym, jakim rozporzą- 
dzał sąd, w szczególności zaś po- 
krywały się ekspertyzą- znalezia- 
nej u Biądzyńskiej kalki i maszy- 
ny do pisania. Te objektywne do- 


wody rzeczowe są zgodne z za 
znaniami głównego świadka o- 
skarżenia. 


Co do oskarżonego Rościszew- 
skiego, to sąd uznał, że przecho- 
wywał on około 400 egz. „Sztafe- 
ty“. W momencie gdy zjawili się 
w mieszkaniu funkcjonarjusze v- 
rzędu śledczego, Rościszewski w 
ostatniej chwili wyrzucił przez 
okno nielegaine druki. Na zwią- 
zek istniejacy pomiędzy znalezio- 
ną pod oknem „Sztafeta“ a oso- 
bą Rościszewskiego wskazuje je- 
go zmieszanie na widok wkracza- 


jacej policji, oraz odnalezienie 
rozdzielnika, według którego pi- 
smo miało być  kolportowane 
przez związki zawodowe, grupu- 
jące się w „Pracy Polskiej", 
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gdzie adw. Rościszewski odgry- 


wał czynną rolę, Przechodząc do 
umotywowania wymiaru kary, sę 
dzia Dąbrowo stwierdził. iż na 
fakt niezawieszenia karv Rości- 
szewskiemu wpłynęło jego stano- 
wisko społeczne jako adwokata 
oraz znałezienie większej ilości 
podziemnego pisma, które kolpor- 
towane bvło w dużych ilościach 
wśród szerokich warstw społecz- 
nych. Pismo to miało tendencję 
podburzającą przeciwko  porząd- 
kowi publicznemu i prawnemu. 
Pozostałym oskarżonym z wyjat- 
kiem Zawadzkiego sad uznał moż 
liwość zawieszenia kary na 5 lat. 
gdyż sa to młodzi ludzie, których 
nie należy pozbawiać możności 
uczenia się. 

Po ogłoszeniu wyroku 1 moly- 
wów adw, Paczkowski zapowie- 
dział apelację. Adw. Rościszeń- 
ski. który przebywa w więzieniu. 
uzyskał dzisiaj za zgodą prokura- 
tora widzenia z przybyła na sal 
rozpaw matkę i siostrą. - 77= 


l dalsze obrady do 8-g6 listopada b.: 


nowiouo zaczekać na orzeczenie sa- 
du lionorowego między pos. Wiślic- 
kim a sen. Truskierem. 

Sąd ten rozpatrywał postawiony 
przez p. Truskiera zarzut nadużywa: 
nia przez posła Wiśliekicgo mandatu 
dlu celów osobistych i materjalnych. 
sprawa wlokła się długi czas, nie 
została ‘jednak rozstrzygnięta. 


Co do zarzutów, stawianych przez 
prot. Rybarskiego p. Wiśliekiemu, to 
należy przypomnieć, że 9-go paź- 
dziermka 1930 r. ukazała się w pra: 
sie notatka, donosząca, że pełniący 
podówezas funkcje  wieepremjera 
płk. Beck polecił urzędom sporzą- 
dzenie wykazu tych posłów, którzy 
interwenjowali w sprawach prywat- 
nych. Z przeprowadzonej ankiety o- 
kazało się, że pierwsze miejsce eo do 
ilości interwencyj zajmował pos. Wi- 
ślicki. Miały to być interwencje w 
sprawach koncesyj handlowych i w 
sprawa podatkowych. Na  drugiem 
miejscu, wedle tych notatek, znajdo- 
wało się nazwisko p. Polakiewieza, 
wiceprezesa klubu BB., na dalszych= 
nazwiska innych posłów sanacyj- 
nych. 


Nazajutrz po tej notatce ukazał 
się, komunikat klubu BB.. wyjaśnia- 
jacy, że korespondencje klubu BB. 
godsywał przeważnie p. -Polakie- 
wiecz, stad jego nazwisko figurowa- 
ło najczęściej na interwencjach po- 
selskich. © zarzutach, postawionych 
p. Wiśliekiemu, komunikat BB. nie 
wspomniał, 

W skład Sądu Marszałkowskiego 
wchodzą pos. Ponikowski z Ch. D. 
Jako snperarbiter, oraz posłowie No- 
wodworski z Klubu Narodowego i 
Podoski z BB. 

Po jednogodziniem trwaniu posic- 
dzenia Sąd Marszałkowski odroczył 


T. 


DASAR 


wystąpi w teatrze Wielkim: 

u wtorek, 30 października 
w operze „Traviata“ 

Środa 3) w op. „Rigoletto“ 

Bilety sprzedaje „Orbis“, 

Marszałkowska 98 i kasa 
« teatru Wielkiego. 


e— 


Sesja seimowa została zwołana 
od 31-go paź :ziernika 


Dziś o godz. 10 rano przybył do 
gmachu Sejmu szef biura prawne- 
go w prezydjum Rady Ministrów, 
p. Paczoski, który doręczył p. mur 
szałkom Sejmu i Senatu zarządze- 
nie p. Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej w sprawie zwołania Sejmu. 

Zarządzenie p. Prezydenta, da- 


Narazie wszystko skończyło się dobrze 
dopiero teraz nastąpią ważne fakty 


PARYŻ, 29.10 (PAT). Prasa ona: 
wia jeszcze elągle obrady kongresu 
radykałów w Nantes, przypisując 
szczególne znaczenie do spotkania 
ministra Terriota z Doumergue'en:. 
Zdaniem znacznej części dzienników, 
od wyniku rozmowy pomiędzy obu 
stanu będzie w znacznym 
stopniu zależał dalszy rozwój sytua- 
politycznej. „IL'Oeuvre* pisze: 
Narazie wszystko zakończyło się do- 
brze, ale dopiero teraz nastąpią waż- 
ne fakty. Mermot zda sprawozdanie 
Doumergueowi. Nie wiadomo, jakie 
stanowisko zajmie premier, czy ne- 
dzie obstawał przy swych projek- 
tach, czy też wprowadzi do nich pew- 
ne zmiany. Dziennik podkreśla, iż 
Rada Ministrów nie dyskutowała je- 


mężami 


eji 


szeze nad nrojektami zmianę kon- 


styrne ji. 


„Pełić Journal" również przypisu- 
je wielką wagę do rozmowy Herrio- 
ta z Doumergne'em, wyrażając po- 
wątpiewanie, ezy prezes Rady Mini- 
strów wytrwa przy 
rach. 


swych- zamia- 


Depuiowany lewicy , radykalnej, 
Danielon, w „La Coneorde™ pisze: 
Doumergue nie bedzie prawdopodo)- 
nie nalegał na zwołanie Zgromadze- 
nia Narodowego do Wersalu. 

„Kre, Nouvelle“ stwierdzając, iż 
stronnictwo wykazało wielki rozsa- 
dek i lojalność pisze: Powracamy do 
Paryża, pomimo istniejących trud- 
ności z nadzieją i zaufaniem 


) 
: 


= g aga i 
Nie dobili targu - 
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o żydowskiego 


W najbliższych dniach ma 
wreszcie nastąpić obsadzenie wa- 
kujących dwóch stanowisk wiee- 
prezydentów Warszawy, które 
staje się rzeczą coraz pilniejszą, 
gdyż obecny zarząd miasta, liczą- 
cy tylko 4 osoby, jest przeciążony 
pracą. O uzyskanie jednego z 
tych stanowisk zabiegali bardzo 
usilnie przedstawiciele ludności 
żydowskiej, obecnie jednak twier- 
dzą w sferach poinformowanych. 
że sprawa mianowania wiceęprezy- 


wiceprezydenta 


dentem przedstawiciela ludności 


żydowskiej nie jest aktualna i de-|kjem karalnyvm 


finitywnie już ustalono, że w 
skład zarządu miasta nie wejdzie 
ani jeden żyd. Najpoważniejszy- 
mi kandydatami na wiceprezyden 
tów są dalej poseł Paczek i sę- 
dzia apelacyjny Chechliński. 

Żydzi mają otrzymać nato- 
miast 6 — 8 miejsce w tymczaso- 
wej małej radzie, która liczyć bę- 
dzie 86 członków. Powołanie tej 
rady nastąpi wkrótce. 


| wewołania zbiegowiska 


towane z Warszawy, 27 paździer 
nika 1934 r.. a kontrasygnowane 
przez premjera Kozłowskiego 
brzmi: A 

„Na podstawie art. 25 Konstye 
tucji zwołuję Sejm (Senat) do m. 
st. Warszawy na sesję zwyczajną 
od dnia 51 października 1934 r.“ 

W kołach politycznych uważa- 
ja za rzecz niemal pewną. że 
pierwsze posiedzenie Sejmu zosta 
nie przez marsz. Świtalskiego wy- 
znaczone na wtorek 6-go listopa: 
da. o godz. 10-tej rano. 

Z  dokładnem wyznaczeniem 
terminu pierwszego posiedzenia 
Sejmu i jego porządku dziennego, 
kancelarja sejmowa czeka do 
chwili przedłożenia przez rząd 
preliminarza budżetowego. 


Naiepianie swastyki - 
nie jest wykroczeniem 
Izba II karna Sadu Najwyższe- 

go ogłosiła ciekawe orzeczenie na 
tle wykroczeń, które miały miej- 


sce w r. ub. w Warszawie przez 
nalepianie swastyk na sklepach 
żydowskich. Rozpatrując skargę 


kasacyjną jednego z ukaranych za 
to w drodze karno - administra- 
cyjnej, Sąd Najwyższy orzekł, że 
nalepianie swastyki bez zamiaru 


i niepo- 
koju publicznego nie jest wybry- 
w zrozumieniu 


prawa o wykroczeniach, 


Z karty żałobnej 


Wezoraj zmarł w Warszawie po 
ciężkich cierpieniach redaktor djax- 
jusza sejmowego i sprawozdań par- 
lamentarnych, Zdzisław Zieliński. w 
wieku lat 31. Ś. p. Zieliński rozwijał 
żywą działalność na polu krzewie, 
stenografji: w Polsce. 


`- 
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Kraj półksieżyca i haremów 


Na gruzach kalifatu — nowoczesne państwo tureckie 


Dzieło zwycięzcy spod Sakaria 


Dzisiaj, 29 października, Tur- 
cja obchodzi swe święto narodo- 
we odrodzenia. 11 lat temu Zgro- 
madzenie Narodowe w Ankarze 
ogłosiło powstanie niepodległej 
Republiki Tureckiej i wybrało 
pierwszego prezydenta. Został 
nim Gazi. Mustafa Kemal Pasza, 
zwany później Mustafą Zwycięz- 
ca. Jest to człowiek, który w dzie-| 
jach przebudowy swojego kraju 
odegrał rolę rzeczywiście decydu- 
jaca. Stał on się wodzem i refor- 
matorem Turcji. 


TURCJA SUŁTAŃSKA 


Turcja sułtańska była krajem 
gospodarczo wyniszczonym, a po- 
lityecznie nie przedstawiającym 
znaczniejszej siły. Jako klucz; 
między Europą a Azją nie potra- 
fila wyzyskać swego nadzwyczaj- 


nego położenia. Przeciwnie na- 
wet, ona była wyzyskiwana. 
Marzyli o rozciągnięciu swego 


protektoratu nad Turcją Hohen- 
zollernowie, również carat rosyj- 
ski pragnął uzależnienia politycz- 
nego od siebie, tego potężnego 
ongi kraju. . 

Ponadto Rosja pragnęła z Kon- 
stantynopola stworzyć właściwe 
centrum prawosławia, nietylko w 
sensie religijnym. ale i politycz- 


nym. 
Również i Wielka Brytania, 
sprzyjająca Grecji, chciała w 


myśł swoich interesów rozwiązać 
sprawę turecka, ponieważ wyda- 
wało się, że Turcja może już być 
tylko objektem czyjegoś działa- 
nia. Anglja pragnęła umiędzyna- 
rodowienia Konstantynopola i 
stworzenia nowego Bizancjum 
pod opieką Anglji. Lord George 
próbował nawet powrócić do za- 
pomnianej już myśli połączenia 
kościoła anglikańskiego z cer- 
kwią grecką. Grecja ofiarowała 
gotowość zajęcia Smyrny (ówcze- 
snej stolicy Turcji) w imieniu 
państw Ententy. 


OTWARTA WALKA 


Wydawało się, że zwycięska En- 
tenta, a szczególnie Anglja, po- | 
siadająca znaczne siły, wje 
wadzi swoje plany. pime 
nom tym oparł się naród turecki 
pod wodzą Kemala Paszy, który 
łamiąc posłuszeństwo sułtanowi, 
stanął do otwartej walki. Walka 
była długa i ciężka. Kraj krwa- 
wił się przez trzy lata. Sytuacja 
była niezwykle ciężka. Wojna 
światowa przyniosła cesarstwu 
tureckiemu same klęski politycz- 
ne, zarówno na froncie zewnętrz- 
nym, jak i wewnętrznym. Cesar- 
stwo otomańskie utraciło ponad 
dwie trzecie ziem. W Anatolji sta- 
ły obce wojska. O losie Stambu-. 
łu i Smyrny rozstrzygano już w 
gabinetach dyplomatów. 


SEVRES 1920 — LOZANNA 1923 


Kemal Pasza zdecydował się 
mimo wszystko na walkę, Była | 
walka partyzancka, przeprowa- 
dzona z myślą o ocaleniu ojezyz. | 
ny. Toczyła się w warunkach nie- | 
zmiernie ciężkich. Trudno było, 
garstką partyzantów, nieuzbrojo- 
nych należycie, przeciwstawić się 
świetnie wyekwipowanym i za- 
opatrzonym oddziałom wojsk ob- 
E o ft") 
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Przy zatruciu, wywołanem zepsu- 
temi potrawami, jak również alkoho- 
lem, zastosowanie naturalnej wody 
„Franciszka-Józefa* jest środkiem 
pomocniczym. Pytajcie się iekarzy. 


| 


Nowe spółdzieinie 


W roku bieżącym daje się za- 
obserwować wzmożenie się pow- 
stawania nowych Spółdzieini Spo 
żywczych. O ile w ciągu róku 
1933 Związek Spółdzielni Spożyw 
ców przyjął 73 nowe spółdzielnie, ' 
to w roku bieżącym przybywa co 
miesiąc po %ilkanaście nowych | 
spółdzielni, co duje się zaobser- | 
wować szczególnie w wojewódz- 
twach centralnych i wschodnich. : 
Związek Spółdzielni Spożywców 
dopomaga powstawaniu nowych 
spółdzielni bądź bezpośrednio 
przez wysyłanie na miejsce pro- 
pagatorów i instruktorów, bądź 
pośrednio przez rozsyłanie mater 
jału instrukcyjnego. 

Jest to dowodem, że 
spółdzielczy coraz większe zrozu- 
mienie znajduje wśród szerokich 
sfer ludności i że w dobie kryzy- 
su spełnia on należycie swoje za- 
danie, 


"dyskusję z członkiniami 


ruch; 


cych. Mimo to Kemal Pasza od- 
niósł zwycięstwo. Już w paździer- 
niku 1922 r. w Azji Mniejszej nie 
było wojsk cudzoziemskich. Ke- 


mal Pasza zajął Smyrnę. Traktat | skie obszary, 


JEDNOCZENIE PAŃSTWA 

Wysiłkiem calego narodu przy- 
wrócono państwu pełną niepodle- 
głość, skonsolidowano anatolij- 
zniesiono poniżają- 


walkę o odrodzenie i reformę pań- 
stwa. Musiał się zdobyć na duży 
wysiiek, na wyrzeczenie się wielu 
rzeczy, które silnie zrosły się z 
jego tradycją. 


pokojowy z Sevres z r. 1920 mu- ce strefy wpływów francuskich, 


siał ustąpić nowemu układowi po- | włoskich i greckich. Wróciła do 
kojowemu, zawartemu w Lożan-| Tureji wschodnia 
(nie w 1923 r. Przed Turcją zary:| aż po Marycę. Pokój z Rosją So- 


sowały się nowe drogi. 


Kema! Pasza, przywódca pow- | oddał Turcji część Karsu z miasta 
o~: mi Ardwin, Ardachan, Kagyznan 
swobodzenia Turcji, rozumiał, że, i Igdyar. Jedynie granica z Per- 
nie wystarczy wygrać kampanię sją utrzymała dawną swą linię. 
w polu, ale, że konieczną jest rze- Z wysp Turcja odzyskała: 
czą przeprowadzenie takiej reor-, bros i Tenedos. W ten sposób zie- 
państwa, aby na przy-| mie, zamieszkałe bezspornie przez 
szłość nie stawało się ono znów |łudność turecką, 


stania, właściwy wódz akcji 


zanizacji 


czyjąkolwiek igraszką. 
| gi. S E 


W dwunastą rocznicę marszu na Rzym 


Duce przyjmuje defiladę sportowców 
na Via del Circo 


RZYM, 29.10. Wezoraj odbyły się 
w Rzymie uroczystości w związku z 
12-tą rocznicą marszu na Rzym. O- 
twarto szereg nowych gmachów i roz- 
poczęto wicle robót publicznych. 
Mussolini wziął udział w otwarciu 
nowej wojennej szkoły lotniczej 0- 
raz warsztatów lotniczych. Na Via 
del Circo Maximo, łączącej plae Boc- 
ca Della Verita z Porta Capena, na 
drodze awentyńskiej Duce przyjął 
defiladę włoskich stowarzyszeń spor- 
towych. 

Z drogi Circo Maximo roztacza się 
jeden z najpiękniejszych widoków 
na wieczne miasto. Rozległa panora- 
ma obejmuje na lewem skrzydle 
pomnik Wiktora Emanuela, Kapitol, 
Palatyn, ruiny pałacu Septimusa Se- 
vera, a na prawem skrzydle opiera 
się o góry Albańskie. Liczne wieże 
kościołów, wierzchołki palm i cvpry- 
sów, dopełniają całości. Droga Circo 
Maximo przecięta jest placem Ro- 
mulusa i Remusa, gdzie ustawiono 
prowizoryczne trybuny, na których 
zgromadzili się dostojnicy martji, 
ministrowie oraz przedstawiciele kor- 


Trzeżwy śłos francuski 


iw obronie robotników cudzoziemskich 


Pogiębiający się kryzys g08po-; trydnionych 
stąd coraz] ziemskich. 


darczy i wynikające 
większe bezrobocie zmuszają eko: 
nomistów poszczególnych państw 
do głębszego zastanowienia się 
nad problemem zatrudnionych ro- 
botników cudzoziemskich. Ostat- 
nio na łamach paryskiego dzien 
nika „Le Quotidien“ z dnia 9 i 11 
b. m. ukazał się artykuł Romain 
Roussel'a p. t. „Les travailleurs 
etrangers en France“. 

Autor artykułu zwalcza zako- 
rzenioną wśród Francuzów opi- 
nję, jakoby Francja mogła rozwią 
zać problem bezrobocia na swym 
terenie w drodze wydalania za- 


Żółw w stratosferze 
Zabawny talizman Piccardów 


Nowojorski korespondent dzienni- 
ka „Paris Soir“ odbył wywiad z p. 
Jeanette Piecard, pilotka stratosta- 


Zjazd Pielęgniarek 

Od soboty dn. 27. X. trwa w War- 
szawie IX Owólnopolski Zjazd Pielę- 
gnierek Zawodowych, który zakoń- 
czył się dziś szeregiem wycieczek do 
instytucyj szpitalnych i społeczno-hi- 
gjenicznych. 

W ciągu zjazdu wygłoszono szereg 
referatów na temat rozwoju działal- 
ności pielęgniarek dyplomowanych 
za okres 10-letni tak na terenie szpi- 
talnictwa jak i pracy społecznej w o- 
piece nad ubogimi chorymi po do- 
mach i akcji higjenistek po wsiach 
z ramienia Pol. Czerwonego Krzy- 
ża. 

W obradach zjazdu brali również 
udział lekarze, prowadząc ożywioną 
zjazdu na 


"tematy zawodowe, w równej mierze 
interesujące oble strony, Ściśle zespo- 


lone w współpracy. 
W dniu wczorajszym odbył się po- 


kaz nowoczesnych zabiegów, oraz cie 


kawego filmu z tej dziedziny, dostar- 
czonegóo specjalnie z Paryżn przez 
Związek Czerwonych Krzyży. 

Na zakończenie dokonano wyboru 
nowych władz Polskiego Stowarzy. 
szenia  Pielęgniarck Zawodowych, 
Prezeską Stowarzyszenia na nową 
kadencję wybrana została p. Lankaj- 
| tes Wandą, 


ZE 


DZIEŁO ZWYCIĘZCY SPOD 
ANAFARTAS I SAKARIA 


Dzieło przebudowy państwa zas 
początkował zwycięzca spod Ana- 
fartas i Sakaria, Mustafa Kemał 
Pasza. Dzieło to jest prowadzone 
po dziś dzień. Turcja zmieniła się 
w ciągu 11 lat w państwo nowo- 
czesne, zbliżone do państw euro- 
pejskich formami działania i or- 
ganizacji, ale oparte na właści- 
wie pojętej tradycji i dorobku na- 
rodu. 


część Tracji, 


wiecką i traktat z 16 marca 1921 


Im- 


zostały zjedno* 


czoze. Naród turecki rozpoczął 


REPUBLIKA 

Dawny Kalifat, dawne cesar- 
stwo otomańskie, ustąpiło miej- 
ca republice. Przeprowadzono 
rozdziął kościoła i państwa. Wpro 
wadzono świeckie ` szkolnictwo. 
Znaczną część przepisów i reguł 
mahomeiańskich zastąpiono nor- 


[z] 


pusu dyplomatycznego. Mussolini 
zjawił się na czele konnego orsza- 


p i i rpanemi Z 
ku, który zamykała grupa konnych Ów PPE . są wj fe | AA 
karabinierów królewskich w barw- ÓW europ egacn. ak, wier 

wprowadzono cywilny kodeks 


nych, galowych mandurach. Na pla- 
cu, gdzie mieniły się w siog wspa- 
niałe hełmy oficerów pwardji, galo- 
we uniformy generalicji i czerwone 
pióropusze Kkarabinierów powitano 
Mussoliniego długo niemilknącemi o- 
klaskami. 

Defilada trwała przeszło godzinę. 

Po defiladzie Mussolini udał się 
samochodem do pałacu pgenueńskie- 
go, gdzie wręczono rodzinom rolni- 
ków, którzy wykazali cię najdłuż- 
szem utrzymanieni roli w swych rę- 
kach, dyplomy i nagrody. Szczegól- 
nie żywo przyjęty był Marietti z o- 
kolie Peruggi, któręgo rodzina od 
1.100 lat gospodaruje na tym sa- 
mym kawałku ziemi. 

Z balkonu pałacu wygłosił Musso- 
lini do młodzieży faszystowskiej i 
tłumów publiczności mowę. Wieczo- 
rem zamknięto wystnwę rewolucji 
faszystowskiej, którą zwiodziło bli- 
sko 4 miłjony osób. 


szwajcarski, a prawo karne opar- 
to na wzorach włoskich. W zakre- 
sie handlu przyjęto prawo nie- 
mieckie. 


REFORMY — EUROPEIZACJA 

Wałcząc o europeizację Tur- 
cji, mustafa Kemal Pasza posta- 
nowił usunąć z życia Turcji to 
wszystko, co nawet mając zwią- 
zek z tradycją, wydało mu się już 
przeżytkiem i nie odpowiadało o- 


nawet noszenia tradycyjnych fe- 
zów... zest to zakaa poniekąd sym- 
boliczny i wskazuje, jak drobiaz- 
gowo starano się przystosować 
do warunków europejskich życie 
zewnętrzne, 

Wprowadzono alfabet łaciński 
na miejsce dotychczasowego a- 
rabskiego. Doniosłą reformą by- 
ło zniesienie wielożeństwa i za- 
kazanie haremu. Kobiecie ture- 
ckiej przyznano pełnię praw i 
zrównano ją z mężczyzną. 

Również w dziedzinie admuni- 
stracyjnej przeprowadzono szereg 
zmian i reform. Podjęto wielkie 
roboty publiczne, rozwiązano w 
znacznej mierze sprawę komuni- 
kacji. Podjęto np. budowę 5.000 
kilometrów linij kolejowych w A- 
natolji Jest ona już dziś w po- 
łowie wykonana. 

W zakresie polityki gospodar- 
czej doniosłem wydarzeniem było 
stworzenie państwowego banku 
emisyjnego o kapitale zakiado- 
wym 15 miljonów funtów. Bank 
został oparty wyłacznie na kapi- 
tałach tureckich. 
*Charakterystyczne jest, że Ke- 
„mal Pasza, przeprowadzając re- 
formy i wzorując się pod wielu 
względami na Europie, potrafił 
dokonać dzieła przebudowy w ten 
sposób, aby zachować wewnętrz- 
ną treść turecką. 


SUKCESY POLITYCZNE 


W zakresie polityki wewnętrz- 
nej osiągnięto znaczny sukces. 
Na każdym kroku widać postęp, 
uderza panujący ład i celowa or- 
ganizacja. Naród zacofany stał 
się narodem postępowym. 

Kemal Pasza nie pragnął jed- 
nak powrotu Turcji z Azji do Eu- 
ropy, przeciwnie, dążył do tego, 
aby Turcja odegrała przeznaczo- 
ną jej rolę w dziejach Azji. Tur- 
cja uniezależniła się od polityki 
europejskiej. Bierze ona czynny 
udział w organizowaniu Bliskie- 
go Wschodu. 


PO 11 LATACH 


Dziś mija 11 lat od chwili hi- 
storycznej rezolucji xgromadze- 
nia narodowego w Ankarze. Na-i 
ród polski w dniu tym musi pod- 
kreślić swą życzliwość i przyjaźń 
dla narodu tureckiego. Po pa- 
miętnym okresie walk polske -tu- 
reckich, po karłowickim trakta- 
cie z 1699 r., Polska i Tyrcja sta- 
ją wobec siebie, jako państwa za- 
przyjażźnione. Turcja jest krajem, 


robotników  cudzo- 


Do dnia 28 września 1934 r. li- 
czono wprawdzie we Francji tyl- 
ko 322.970 zarejestrowanych bez- 
robotnych całkowitych, a 820.000 
zatrudnionych robotników cudzo- 
ziemskich. Niemniej mowy być 
nie może o rozwiązaniu we Fran» 
cji problemu bezrobocia w drodze 
wydalenia z jej obszaru cudzo* 
ziemców, ponieważ cała jej histo- 
rja wskazuje na to, że imigracja 
jest istotną jej potrzebą, nieunik- 
nioną ze względów czysto demo- 
graficznych i gospodarezych. 


tu. Owa pierwsza kobieta, którą u- 
czestniczyła w locie atratosferycz- 
nym, oświadczyła, że jest zupełnie 
zadowolona z odniesionego sukcesu, 
a pozatem podała następujące cie- 
kawe szczegóły: 

„Osiągnęliśmy wysokość około 16 
km. i znosiliśmy doskonale wielkie 
zimno, tam panujące. Tuż po starcie 
widok był bardzo zły. Ziemi wogóla 
nie widzieliśmy. Wiadomości radjo- 
we niewiele nam pomogły i od 8 
godz. wieczorem nie wiedzieliśmy, 
gdzie jesteśmy... 

Opadanie stratostatu, które zrazu 
odbywało się powoli, nagle zamieni- 
ło się w katastrofalny lot ku doło- 
wi. Wylądowaliśmy w pobiiżu jakie- 
goś lasku. 

Pewien farmer usiłował przy moco- 
wać naszą kotwicę do swego trakto- 
ru, lecz bezskutecznie., Gałąź prze- 
darła powłokę balonu. Nie miałam 
czasu się obawiać. Kobicty równie 
dobrze znoszą klimat stratosferycz- 
ny, jak mężczyźni...'. 


„ZMR. Mm Ria" R WEWN a a PRF. 


Ponadto ów korespondent dowie- 
dział się, że w locie stratosterycz- 


nym brał również udział żółw, któ- | który  zaprotesował przeciwko 
ry — zdaniem pp. Piccardów — ja- | rozbiorom Polski i nie uznawał 
ko talizman mocno przyczynił się do| ich. 


powodzenia tej imprezy. 
| (O 


Turcja w chwili obecnej znaj- 
duje się na drodze jaknajpomyśl- 


CALAIS 29.10 (PAT). W pobli-| niejszego rozwoju. Wywalezyw- 
żu Calais, na przejeździe automobil | szy sobie stanowisko właściwe 
dostał się pod pociąg. Samochód zo- | wśród narodów Świata, dąży do 
stał rozbity, a szczątki jego spłonęły. | tego, aby je utrwalić i siłę swą 


4 osób utraciło życie» wzmóc. 


becnym formom życia. Zakazano | 


Herriot wyjec 


Nr. 302 == 
hał z Nantes 


Na wozie triumfalnym 


„Podróż do Wersalu* 


PARYŻ, 29. 10. — Kongres ra- 
dykałów w Nantes zakończy! się. 
Rozejm nie został zerwany, mini- 
strowie radykalni pozostaną w 
rządzie. Kongres wypowiedział 
się jedynie stanowczo przeciw re- 
wizji konstytucji i oddaniu pre- 
zydentowi republiki prawa roz- 
wiązywania Izby deputowanych. 
Partja radykalna zastrzega jed- 
nak, że gotowa jest współdziałać 
z rządem i poprzeć jego reformy 
zmierzające do stabilizacji władz 
wykonawczych i zabezpieczające 
sprawne funkcjonowanie aparatu 
państwowego. W wypowiedzeniu 
się przeciw przyznaniu prawa 
prezydentowi Republiki w zakre- 
sie rozwiązywania Izby domiro- 
wała obawa przed potęgowaniem 
się władzy osobistej i zagroże- 
niem wolności republikańskich. 

Kongres wyraził zaufanie sze- 
fowi partji Herriot'owi i mini- 
strom radykalnym  zasiadającym 
w rządzie. Oczywiście będą oni 
musieli zastosować swoje działa- 
nie do tez przyjętych przez kon- 
gres. W każdym razie Herriot od- 
niósł triumf. Utrzymał w karbach 
dyscypliny partyjnej, przeprowa- 
dził bądź co bądź kompromisową 
i raczej korzystną rezolucję, Oka- 
zał się nietylko wodzem  partji, 
ale i mężem stanu o wielkim pa- 
trjotyzmie. Nawet pisma, jak 
„Figaro“ i „Journal des Debats“, 
które ostro zaatakowały  partję 
radykalna, nie szczędzą pochwał 
Herriotowi, o którym rzec można, 
że z Nantes wyjechał na wozie 
triumfalnym. 


Czy Froget je 


nie odbędzie się? 
Dalsza współpraca radykałów 2 
rządem Doumergue'a została uza- 
leżniona wyżej wymienionemi już 
postułatami w sprawie zaniecha- 
nia reformy ustroju, a ponadto 
kongres wypowiedział się za roz- 
brojeniem wszelkich organizacyj, 
które mogą stanowić groźbę dla 
pokoju wewnętrznego. Chodzi tu 
przedewszystkiem © rozbrojenie 
francuskich oddziałów faszystow- 
skich i bojówek komunistycznych. 
Ponadto położono nacisk na ko- 
nieczność zaprzestania walki par 
tyjnej przez agitowanie ulicy. 


Kongres wypowiedział się za 
koniecznością reform, dążących 
do uniezależnienia władzy sądo- 
wej, a w zakresie gospodarki 
skarbowej w sprawie uchwalenia 
budźetów w terminie przewidzia- 
nym. Kategorycznie przeciwsta- 
wił się kongres rzekomej inwazji 
robotników cudzoziemskich. 


Jednakże charakterystyczną 
jest rzeczą, że kongres nie prze- 
ciwstawił się bezwzględnie pro- 
jektowi rewizji _ konstytucji, 
stwierdzając tylko, że musiałoby 
c tem decydować specjalne pow- 
szechne głosowanie ludowe. 

Prawdopodobnie zapowiedziana 
przez premjera Doumergue'a pod 
róż do Wersalu obecnie nie odbę- 
dzie się. Wydaje się, że premjer 
na tym jednyra punkcie będzie 
musiał ustąpić przynajmniej na- 
razie. W każdym razie należy pod 
kreślić, że na wszystkich innych 
polach reformy — tezy Doumer- 


| gue'a zwyciężyły. 


st niewinny? 


Dramatyczny proces szpiegowski 


we Francji 


PARYŻ, 29.10. (PAT). Odby- 
wający się w Belforcie proces o 
szpiegostwo na rzecz Niemiec ob- 
fituje w momenty dramatyczne. 
Tlumy oczekują przed pałacem 
sprawiedliwości. Oskarżony in- 
tendent Froget jest b. kombatan- 
tem, który. dzielnie walczył pod 
Verdun. 

Wczoraj zeznawał szpieg nie- 
miecki Stanisław Krauss, który 
kategorycznie stwierdził, że ten 
właśnie intendent Froget udzie- 
lał mu informacyj. W Paryżu Fro 
get wręczył Kraussowi program 
wykładów szkoły wojennej. w 
Belforcie oraz szereg dokumen- 
tów, dotyczących obrony pań- 
stwa, za co otrzymał odpowiednie 
honorarjum. 

Pomimo tych oskarżeń szereg 
wybitnych osobistości z Belfortu 
wierzy w niewinność Froyeta. 
Charakterystyczne zeznania zło- 


żył m. in. świadek Della Torre, 
który służył w wywiadzie francu= 
skim i stykał się z różnymi agen- 
tami m. in. z niejakim Gresissma- 
nem, działającym najpierw na 
rzecz Niemiec, później na rzeca 
Francji. Nabrał on przekonania, 
że cała sprawa przeciwko inten- 
dentowi Froget jest otoczona po: 
dejrzana tajemniczością. 

Brat oskarżonego mjr. Frogeł 
oświadczył, że gdyby istotnie oka- 
zało się prawdą, iż ntendent jest 
winny zarzucanej mu zbrodni, 
sam podałby mu rewolwer, aby 
się zastrzelił. 

Obecny przytem ksiądz Augrl 
powiedział: zdaję sobię sprawę 1 
wagi przysięgi. Przysięgam więc, 
ze intendent Froget jest niewin:. 
ny. 

Wyrok zapadnie prawdopodobr 
nie dzisiaj, 


Abdykacja króla Syjamu 


LONDYN, 29.10. Król Syjamu, 
Prajarhdipok, abdykował, Powodewu 
ustąpienia króla jest odmowu przez 
rząd poddania referendum ludowe- 
mu projektu ustawy, pozbawia jacej 
króla prawa życia i Śmierci w sto- 
sunku do poddanych. Wobec katego- 
rycznej opozycji rządu, król ustą- 
pił. Rząd zajął stanowisko antymo- 
narchistyczne. 

Podobno powodem tego jest długa 


| Pocizg wpadł 


nieobecność króla w kraju. Armja © 
powiedziała się za królem i wysłała 
do Londynu delegację, celem nakło- 
nienia króla do cofnięcia abdykacji 
t powrotu do kraju. 

BANGKOK, 29.10 (PAT). Wia- 
domość o ahdykacji króla wywołała 
wielką konsternację w całym kraju. 
W kołach rządowych dotychczas nie 
powzięto żadnej konkretnej decyzji, 
W kraju panuje spokój. 


na furmankę 


2 osoby zabite 


+ WILNO, 29.10. Wezoraj wieczo- 
rem na Ż-im kilometrze od staeji 
Olkieniki pociąg, jadący z Warsza- 
wy do Wilna wpadł na nicstrzeżo- 
uym przejeździe kolejowym na prze- 
jeżdżającą furmankę. 

Skutki zderzenia były tragiczne. 
Jadący furmanką włościanie, Fran- 
ciszek i Julja Bekszowie, ponieśli 
śmierć na miejscu. Pociąg zatrzy- 
mano. Spod kół lokomotywy wydo- 
hyto zmasakrowane zwłoki mężczyz- 
ny i zwłoki kobiety z obciętą głową. 
Na miejsco wypadku zjechuli przed- 
BETET CEE a szt | 


PANAMA, 29.10 (PAT). Pożar 
zniszczył transportowiec amerykań- 
ski o pojemności 7.500 tonn. Spło- 
nelo również w porcie parę domów. 


* LJ 

SAIGON, 29410 (PAT). Tajfun, | 
który nawiedził wybrzeża Annama, | 
dokonał wielkich spustoszeń. Konm- | 
nikacje kolejowe i telegraficzne zo- 
stały uszkodzone. Naprawa ich po- 
trwa kilka dni. UJowny deszcz wy- 
wołał powodzie, klóre zmniejszyły 
zbiory. 


stawiciele władz policyjnych i kolee 
jowych, celem przeprowadzeniu sledě 
twa 


Na gietdach 


GIEŁDA PIENIĘŻNA 

Waluty: Dolar 56,27; frank francu- 
ski 34,90; frank szw ajcarski 172,30; 
funt szterling 26,20; marka niemile- 
cka 188; szyling austrjacki 99; ko- 
rona czeska 21,70, 

Monety: Dolar zloty 8,91; 
złoty 4,58,5. 

Dewizy: Berlin 213,05; 
128,60; Holandja 368,40; 
26,21; Nowy Jork 5,28,62,5; Nowy 
Jork (kabel) 5,29,12,5; Paryż 84,89,5; 
Praga 22,10;  Szwajcarja 112,08; 
Sztokholm 135,20; Włochy 45,36. 

Papiery procentowe: 3 proc. Poź, 
Budowlana 48; 4 proc. Poż. Dolaro- 
ie 54,40; 4 proc. Poż, Inwestycyjna 

srode” 8 proc, Poż. Dilłonowska 
87,2 7 proc. Poż. Stabilizacyju 
79; 7 proc. Poż. Dolarowa Warszawy 
67; 4,5 proc. L. Z. T. K. m. Warsza- 
wy 58,5; 5 proc. L. Z. T. K. m. War- 
szawy 72; 6 proe. Obligacje m. War- 
szwy VI em. 58, VIM i IX em. 58. 

Akcje: Bank Polski 96,5; Lilpop 
11; Starachowice 13,90. 
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Po Nantes 


rząd Doumergue'a mocny 

Czterodniowy 
francuskiego stronnictwa rady- 
kalno-społecznego w Nantes, od 
26-g0 do 28-go b, m., mimo grom- 
kich zapowiedzi i buńczucznych 
pozróżek lub conajmniej niedo- 
mówień w sprawie dalszego u- 
fziału w zjednoczeniu narodo- 
wem, dajacem oparcie rządowi p. 
Doumergue'a, stanął ostatecznie 
spokojnie na gruncie rzeczywisto- 
SCi. 

O co szła tam rozgrywka? 
Dążemia rozstrojowe mogły iść 
dwu kierunkach, lub dwoma 
raczej torami, szerszym i węż- 
szym: 

1. Na szerszą drogę weszłoby 
się przez całkowite zerwanie zjed- 
noczenia narodowego i wystąpie- 
nie lub wycofanie z rządu mini- 
strów radykalno-społecznych pp. 
Herriot'a min. stanu, Marchan- 
deau spr. wewn., Berthod'a ośw,, 
Lamoureux hand, Queuille'a 
roln,  Bertrand'a mar. handl., 
czyli 6-ciu na 20-tu pełnego skła- 
du rządu. Hasłem byłoby rzekome 
niedotrzymywanie rozejmu przez 
prawicę, przyczem powoływanoby 
się przedewszystkiem np. na słyn- 
ne zeznanie ministra stanu p. 
Tardieu'go z 19. VII. 34 w ko- 
misji parlamentarnej, badającej 
sprawę Stawiskij'ego, skierowane 
przeciw ówczesnemu przewodni- 
czącemu grupy rad.-społ. w Izbie 
p. Chautemps'owi, prezesowi r. 
min. w chwili wybuchu tego skan- 
dalu, chociaż zeznania w komisji 
nie są oczywiście walką i zrywa- 
niem rozejmu, nadto zaś powoły- 
wanoby się na istnienie w kraju 
zrzeszeń ruchliwie czynnych na 
prawicy, jak słynne Croix de Feu 
płk. de Larocque'a i in. Więc zer- 
wać zjednoczenie narodowe i... co 
dalej? 

2. Węższą ścieżką byłoby” sprze- 
ciwienie się zamierzonej przez p. 
Doumergue'a naprawie konstytu- 
cji, a w szczególmości rozwiązy- 
waniu Izby bez uchwały Senatu, 
w sposób ostry i stanowczy. Ta- 
ką odmową byłoby postanowienie 
sprzeciwienia się wogóle zwoła- 
niu Zgromadzenia Narodowego w 
Wersalu dla zmiany konstytucji, 
z uzasadnieniem, że dla budżetu 
i t. d. wystarczą zmiany regula- 
minu, oraz związanie ministrów 
rad.-społ. w rządzie p. Doumer- 
gue'a ścisłemi uchwałami, 
rych spełnienie byłoby warun- 
siem pozostania ich w rządzie. 
Więc podważyć istnienienie obec- 
nego rządu od strony naprawy u- 
stroju i... co dalej? 

Ten dalszy bieg trudno było 
dostrzedz. I szeroka droga i wą- 
ska ścieżka rychło się gubią. Po- 
zostają bezdroża i manowce. 

Jaka bowiem jest dziś dla 
stronnictwa wradykalno-społeczne- 
go rzeczywistość ? 

Streszcza się ona w dwu da- 
nych nieubłaganie pewnych, jed- 
nej ogólno-politycznej, a drugiej 
osobowo-politycznej: 

1. Stronnictwo rad.-społ. ma w 
Izbie 160 głosów na 615 całości, 
Większości na lewicy niema bez 
100-tu. a po rozłamie 80-ciu, gło- 
sów socjalistów. Socjaliści od 
wyborów z maja 1952 po luty 


w 


1934 popierali rządy rad.-Sp., gdy | 


zjazd doroczny 


któ- | 


W sobote 28 bm. 
ła 20-ta rocznica 
łotkowem. 


Była to w dziejach Legjonów 
najkrwewsza z bitew, kosztowała 
bowiem setki zabitych, blisko ty- 
siąc rannych i ekoło 200 jeńców. 
Druga brygada Legjonów, stoją- 
ca wówczas pod rozkazami gen. 
Zielińskiego (gen. Haller dowo- 
dził 3-im pułkiem piechoty), zło- 
żyła w niej prawdziwa hekatombę 
krwi polskiej. 

Dwa pułki, wchodzące w skład 
Il-giej brygady Legjonów, nazwa 
nej później Karpacka, a w uzna- 
niu jej wielkiego czynu mołotkow 


skiego — Żelazną, były przez ko- 
mendę wojskową austrjacka trak 
towane jako najzwyczajniejszy 


„Ranonenfutter". Bezpośrednio po 
złożeniu przysięgi wysłano te put- 
ki z Chabówki i Krakowa na Wę- 
gry, gdzie objechawszy koleją sze 
rokim łukiem podnóże Karnat, wy 
,wagonowane zostały w rejonie 
|, Marmaroszu i skierowane odrazu 
W góry, gdzie forsownemi marsza 
mi miały się przedostać do Gali- 


".€ji, na tyły wojsk rosyjskich, obej 


,mujących pierściem twierdzę prze 
myską. 

| Komendzie austrjackiej chodzi- 
j ło o jaknajszybszą dywersję dla 
odciążenia sił broniących Prze- 
myśla, zwłaszcza, że zagony koza- 
ckie zapuściły się już nawet na 
Wẹgry; uznano, że do tego naj- 
właściwszy będzie młody żoł- 
nierz polski. Wysłano go w bój 
;tak, jak stał, znacznej części nie 
dawszy karabinów  Mannlichera, 
ale stare „przedpotopowe* Wecn- 
dle, nie zaopatrzywszy żołnierzy 
|ani we właściwe obuwie  (prze- 
| ważnie każdy chodził w tem w 
|ezem wyszedł z domu, a co już po 
paru tygodniach marszu górskie- 
go rozpadało się w strzępy), ani 
w rozmaite niezbędne przedmioty 
ekwipunku żołnierskiego. Go wię- 
cej — olbrzymia większość legjo- 
"nistów, zwerbowana dopiero w 
,okresie gorączki mobilizacyjnej, 
nie miała sposobnosci przejść na- 
uki strzelania — niektórzy dopie- 
jro w czasie marszów, na krótkich 
postojach, łowili z ust swych do- 
wódców krótkie instrukcje, jak ce 
lować, aby strzał byt skuteczny. 


Wysłanie brygady karpackiej 
|Legjonów na tak ciężkie zadanie 
z tak niewystarczającem przygo- 
towaniem wojskowem było ze 
strony Austrji nietylko skanda- 
lem, ale wręcz zbrodnia. Nie da- 
no przecież Legjonom należytej 
pomocy artyleryjskiej poza parą 
| 6-centymetrowych działek gór- 
skich, niewinnych pukawek w po- 
równaniu z silna artylerją polo- 
iwą, w jaką uzbrojeni byli Moska- 
lle. Co więcej — nie dano im ani 
jednego karabinu maszynowego! 
W bitwie pod  Mołotkowem, w 
której wojsko rosyjskie znakomi- 
cie było w te broń zaopatrzone, 
po stronie auatrjacko - polskiej 
'funkcjonowaty tylko dwa „Ma- 
schinengwery', które dodano to- 
warzyszącym Legjonom  bataljo- 


chcieli, a odskakiwali, gdy im to, nom austrjackiego pospolitego ru 
było dogodniej, wskutek czego u-, szenia (t. Zw. Landszturmu, zło- 
padały kolejno rządy pp. Her-|żonego z rezerwistów 40-let 
riot'a. Paul-Boncourfa. Daladie- nich): ale cóż, kiedy jeden z nich 


r'a,"Sarraut'a, Chautemps'a. Licz- emmm 


bowa chwiejność, obok niepowo- 
dzeń rzeczowych, zużyły całkowi- 
cie w ciągu półtowa roku rządy 
lewicy. Przystąpienie do zjedno- 
czenia narodowego pod przewod- 
nictwem p. Doumergue'a było, w 
lutym r. b., dla stronnictwa rad:- 
społ., na dobitkę groźnie uwikła- 
nego wraz z masonerja w skandal 
Stawiskij'ego, jedynym ratun- 
kiem. Obecnie nawrót na lewo 
jest tembardziej nie możliwy, źe 
socjaliści utworzyli z komunista- 
mi t. zw. Front Commun, a to 


jest dla radykKalno-społecznych 
nie do przełknięcia. 
2. P. Herriot jest jedynym 


przewódcą radyka!no-społecznym, 
który zachował powagę, zarówno 
nawewnątrz stronnictwa, jak na- 
zewnątrz. Pod jego kierowni- 
ctwem wyszło stronnictwo zwy- 


cięsko i z wyborów w maju 1928 
iw maju 1932. Upadł w Izbie w 
jako prezes rady 
ministrów, nie chcąc nie dotrzy- 
długów w St. Zj. 
pomniejszyło. 
Współzawodnicy jego potknęłi się 
jako ma- 
soński polityk. który starał się c- 
Stawi-| 


grudniu 1932, 


mać płacenia 
Am., co go nie 
mocno, p. Chautemps, 


słaniać winy w sprawie 


í 
| 
|= a p. Daladier, jako kie- 
roewnik rządu, który po strzelani- 
nie paryskiej z 6-go lutego r. b. 
zmieciony został w  oburzeniu. 
Uderzenie w p. Herriot'a, idące- 
go z p. Doumergue'm, byłoby dla 
onet radykalno-spoleczne- 
go samobójstwem. 

I dlatego p. Herriot, stawiając 
„czoło na zjeździe próbom podko- 


"pania i narzucania stanowczo, 
‘zwyciężył gładko. 

i Niema w uchwałach wogóle 
mowy o zerwaniu zjednoczenia 


| narodowego, a w sprawie zmiany 
ustroju nawet zastrzeżenie prze- 
ciw rozwiązywaniu Izby nie jest 
wyrażone wprost, lecz ogólniko- 
wo, z pozostawieniem ministrom 
w rządzie p. Doumergue'a swobo- 
dy oceny i postanowień. 

W tym stanie rzeczy zjednocze- 
nie i oparcie rządu p. Doumer- 
gue'a trwa i jest wzmocnione, a 
w sprawie zmiany ustroju będzie 
się szukało załatwienia w spo- 
sób spokojny, ale będzie się go 
szukało, bo to jest dla rządu p. 
Doumergue'a i jega 
kraj sprawa istotna. 


przypada-| ugrzązł w drodze i w bitwie 
bitwy pod Mo-l działu nie brał, a drugi po paru 


oparcia o | 


St. St. | 


A 


BC 


zapomniana rocznica 


-Dwudziestolecie najkrwawszej bitwy Legjonów 


było święcone tylko w Krakowie 


u- 


minutach zaciął się i również żad 
nej roli w bitwie nie odegrał. 

W tych warunkach rozgrywała 
się bitwa pod Mołotkowem jako 
ostatni etap  ezterotygodniowej 
ofensywy Legjonów, której wyni- 
kiem było zupełne wyparcie wojsk 
rosyjskich z węgierskiej strony 


Karpat, zajęcie całej linji gór, 
opanowanie doliny Bystrzycy z 
Nadwórną i dojście niemal pod 


sam Stanisławów. Dokonywało 
się to wszystko w piorunującem 
tempie — tylko młody żołnierz 
polski, uskrzydlony zapałem wal- 
ki o sprawę polska, mógł dokonać 
czynu tak brawurowego. Idace w 
„szpicy“ kompanja gen. Roi (wó- 
wczas kapitana) odbywała swo- 
ją ofensywę dla większego po- 
Śpiechu, przy pomocy zarekwiro- 
wanych podwód: kawalerzystów 
było przecież wszystkiego zaled- 
wie tylu, ilu potrzeba dla służby 
lączności, więc trzeba było zaim- 
prowizować kawalerję z piechoty. 
Niespodziewany napad Roi na So 
lotwinę, wprawił Rosjan w praw- 
dziwy alarm i skłonił do skierowa 


nia znaczniejszych sił dla zlikwi-| wych kłopotów na froncie. W dal- 


szym ciągu kampanji Legiony 
trwały na pozycjach karpackich, 
lecz żadnych dalszych wypadów 


dowania niepożądanej ofensywy 
w bok rosyjskiega frontu. 
W tych warunkach stoczona 2e- l 
stała bitwa pod  Mołotkowem.|już im nie powierzano. 
Rozpoczęta o świcie, a zakończo-| W sobotę przypadała 20-ta rocz 
na późnym wieczorem, toczyła się| nica tego wielkiego czynu Legio- 
ze zmiennem szczęściem i nie-|nowego i tej olbrzymiej hekatom- 
zwykłą zażartością. Dopiero roz- by krwi, jaką złożyli nasi chłop- 
kaz generala austrjackiego, do-lcy na ołtarzu Polski. I rzecz 
wodzącego tym odcinkiem frontu, | dziwna: rocznica została niemal 
nakazał Legjonom wycofanie się,że zapomniana, - jakkolwiek inne 
w kierunku na Pasieczną i Rafaj- | CZYNY legjonowe, o ile o pierwszą 
łowę. Tymczasem pobojowisko za-|brygadę chodzi, są święcone na- 
słały setki zabitych i rannych| wet co roku. Nie było w Warsza- 
polskich żołnierzy, których rosyj- wie żadnych obchodów, żadnych 
skie karabiny maszynowe kosiły | nawet odczytów, nie ukazał się 
jak łany zboża. Okopywanie się | nawet żaden artykuł poświęcony 
przecież stanowiło wtedy czystą;temu wspomnieniu w półurzędo- 
teorję, główna taktyka wojenna; WYM organie naszego wojska 
polegała na marszach i walce w, „Polsce Zbrojnej”. W jednym tyl- 
otwartym terenie. ko Krakowie grono byłych uczest- 
Krwawy ten chrzest ogniowy ników Żelaznej Brygady postara- 
był jednak dla dalszych losów Le- |19 się uczcić pamięć poległych. 
gjonów epokowy. Dał żołnierze: Odbyto więc uroczysty apel pole- 
wi poczucie własnej siły i warto- głych na rynku w sobotę wieczo- 
ści, zahartował go i okrzepił, tym Tem, a w niedzielę urządzono w 
zaś, którzy jego losumi kierowali |teatrze miejskim akademję, na 
posłużył za przestrogę, by prze” której wspominano dawne dzieje. 
ciwstawić się apetytom genera- 
licji austrjackiej na zużycie całej 
siły polskiej dla łatania * chwilo- 


F rzegląd prasy 
Wojskowe ćwiczenia 


zie] 
żydowskie 
Skład osobowy „Moment“ (Nr. 234) daje spra 
P wozdanie ze zjazdu warszawskiej 
izby Przemysłowo-Handlowej  joerétasei greenies waż 
skowej syjonistów-rewizjonistów 
> w Warszawie „Brith Hakail“ (Związek wojsko- 
Wybory do Izby Przemysłowo-| I kategorja: Radcowie: Brun Hen- | SOWY slodskuj h > 

Handlowej w Warszawie, wobec | ryk, Wiślicki Wacław, Horodyński pa zjazd już zjechało się ponad 
i i p PY. $ 3 Aea SL wojskowych. Zjazd wypadnie 
zgłoszenia tylko jednej listy Nr. 1 | Włodzimierz, Rechthand Kazimierz, | przeto bardzo okazale. Do Płońska 


„Zjednoczonego Bloku Pracy Gospo- 
darczej* odbyły się bez głosowania. 
Kandydaci listy Nr. 1 uznani zostali 
za wybranych. 

Do Izby wchodza przeto: 

W grupie przemysłowej: 

I kategorja: Radeowie: Hołyński 
Jan,  Karszo-Siedlewski Tadeusz, 
Klamer Czesław, Kozłowski Ludwik 
Antoni, Kreglewski Adam, Landau 
Józef, Pannenke . Ludwik, Przamow- 
ski Stefan. Zastępcy: Piotrowski 
„Jan. Berlinerblau Adolf, Bulzacki 
Juljan, Więckowski Ferdynand, 
Rumbowiez Witold, Podraszko Jan, 
Koźlakowski Mirosław, Morawski 
Adam. 

II kategorja: Radcowie: Rogowicz 
Jan. Modzelewski -JViesław, Górski 
Stanisław, Straszman Adolf, Müh- 
sam Wiktor, Policzkuwski Karol. 
Zastępcy: Bełkowski Wacław, Wita- 
czek Stanisław, Sieradziński Jan, 
Jenike Karol, Bojańczyk Jerzy; Mi- 
chalski Jam. 

Z grupy handlowej: 


JRarszewski Wacław, Gluksberg Hen- 
ryk, Makowski Ludwik, Polak Niko- 
dem, Łebkowski Józef, Blay Alfred. 
Zastępcy: Łakomski Aleksander, Bo- 
rowik Lucjan, Nowosielski Janusz, 
Rudnicki Abraham, Fichtner Karol 
Jan, Kotoszowcr Grzegorz, Herse A- 
dam, Redec! Saul Aron, Konopka 
Zygmunt, Kórner Aron. 


w specjalnych samochodach udają 
się członkowie głównej ; okręgowej 
komend z naczelnym komendantem, 
inż. Szeskinem, namiestnikiem „Brith 
Trumpeldor” Remba i komendan- 
tem okręgowym Lichtensteinem na 
czele”, 

Punktem centralnym zjazdu 
będzie wielka * defilada, „która 
będzie dostatecznem  unaocznie- 
niem sił wojskowych i ich wzro- 


II kategorja: Radcowie: Milewski x 
stu“ oraz 


Modest, Gerszt Dawid, Krauze Fe- | 
liks, Kohn Mieczysław. Zastępcy: 
„Józefowicz Stanisław. Neugoldberg 
Wiktor, Szymański” 
Brokman Moszek. 

W grupice bankowo-ubezpieczenio- 
wej: 

T kategorja: Radcowie: Fajans 
Wacław. Hofman Mieczysław. Za- 
stępcy: Rządkowski Zygmunt, Pięt- 
kiewiecz Winceniv Józef. 

JI kategorja: Radcowie: Macie- 
jewski Zygmunt, Hildebrandt Stani- 
sław. Zastępcy: Bukowski Euge- 
njusz, Choinowski Zenobjusz. 


W szkołach 


f PRZECIW 

NAUCZYCIELOM - ŻYDOM 

Rodzice katolicy w Białymstoku 
wysłali onegdaj do p. kuratora w 
Brześciu n/Bugiem i do inspekto- 
ra szkolnego w Białymstoku proś- 
bę o odwołanie nauczycieli żydów 
ze szkół przeznaczonych dla dzia- 
twy katolickiej oraz o rozdziele- 
nie dzieci katolickich i dzieci ży- 
dowskich. Prośba została podpisa 
na przez kilkuset rodziców. Z ro- 
dzicami solidaryzują się wszyst- 
kie katolickiej organizacje i całe 
społeczeństwo katolickie. Równo- 
cześnie rodzice zwrócili się do 
ks. Metropolity Jalbrzykowskiego 
o poparcie u władz szkolnych ich 
słusznych żądań. 

Podobne prośby wysłali także 
rodzice dziatwy szkolnej miast 
Krynki i Sokółka. 


PRZEPEŁNIENIE 


W szkołach państwowych zaob- 
serwowano w tym, roku niebywa- 
ły dotąd napływ kandydatów, 
wskutek czego w kuratorjum war- 
szawskiem w większości gimna- 
zjów państwowych, musiano po- 
otwierać po dwa oddziały równo- 
ległe, a w niektórych szkołach na 
wet po trzy oddziały PEIEE 
szczególnie w pierwszej klasie. 

Przyczyną jest masowę odbiera, 
nie dzieci ze szkół prywatnych 
przez urzędników państwowych, ` 


nie mogących — wobec zniesie-, 
nia dawnych zasiłków państwo- 
wych na opłaty szkolne — pono-, 


sić wysokich opłat szkolnych. 
OPŁATY AKADEMICKIE 


minające o konieczności punktual 
nego wpłacania czesnego. 

. Studenci, którzy nie uiszczą 
czesnego w terminie i nie uzyska- 
ją odroczenia zapłaty, będą auto- 
matycznie skreślani z albumu i na 
rażeni będą na wnoszenie nowych 
opłat wpisowych, które wynoszą 
40 zł. 


„NA ŻYCZENIE PANA STARO- 
STY...“ 


W Sochaczewie zaszedł zna- 
mienny wypadek w sejmikowem 
gimnazjum koedukacyjnem. 

Ojciec uczęszczającego do S-ej 
klasy ucznia Goszczyńskiego, pia- 
stujący z ramienia Str. Narodowe 
go mandat czionka rady miej- 
skiej, występował przy wyborach 
do prezydjum Zarządu Miejskiego 
przeciwko wysuwanym przez sta- 
rostę sochaczewskiego p. Rajndla 
kandydatom na burmistrza i wice 
burmistrza. Wprawdzie p. staro- 
ście udało się wolę swą przepro- 
wadzić, jednakże oburzony na to, 
ża się kotokolwiek w mieście o- 
śmiela przeciwstawiać jego wła- 
dzy, udał się do dyrektora gimna- 
zjum i w kategoryczny sposób za- 
żądał... usunięcia (roszczyńskiego. 
Ządania swego p. Rajndl niczem 
nie motywował, toteż dyrektor, 
zmuszony zastosować się do jego 
rozkazu i wydalić Goszczyńskie- 
go, wydał mu zaświadczenie, że 
zostaje z gimnazjum usunięty „na 
życzenie p. starosty". 

Na wieść o tem oburzeni socha 
czewianie telegraficznie zawiado 
mili o calem zajściu kuratorjum 


Aleksander, | 


- 


„Ćwiczenia bronią i sportowe mię- 
dzy wojskowymi z różnych miast. Od 
będzie się również wspaniała aka- 
demja, podczas której wystąpią Z o0- 
kolicznościowemi mowami: naczelny 
komendant inż. Szeskin, dr. Flaks- 
bojim, namiestnik  Remba, oficer 
Brust, komendant okręgowy Lichten- 
stein i inni”. > 


Nienajgorzej musi się żydom 


dziać w Polsce, jeśli stać ich na; 


defilady, na parady, na specjal- 
ne samochody... 


Ambasady 
Komentując wymianę ambasad 
między Warszawą a Berlinem, 


„Czas“ podkreśla, że poprzedni 
brak ambasady niemieckiej w 
Warszawie był dowodem  nieure- 
gulowania stosunków polsko-nie- 
mieckich, po układzie zaś z 26 
stycznia b. r. usunięcie tej anor- 
malności było tylko kwestją cza- 
su: 

„Wymiana ambasad z Rzeszą Nie- 


miecką zamyka okres naszych  wysił- 
ków o uzyskanie formalnego równo-; 
uprawnienia z mocarstwami.. Należy 


przypuszczać, że szereg lat upłynie, za- 
nim rząd zdecyduje się gdziekolwiek 
nową ambasadę utworzyć“. 

Z podanego przez „Czas“ zesta- 


wienia historji naszych ambasad 
pokazuje się, że w listopadzie b.r. 
możnaby święcić 10-lecie utworze 
nia w Warszawie pierwszej amba 
sady, francuskiej. Jakżeż się zmie 
niio oblicze naszej polityki zagra- 
nicznej od tego czasu... 


Już nieaktualne 


W  „Kurjerze Porannym“ pu- 
blicysta londyński p. Augur, oma 
wiając prowadzone obecnie w Lon 
dynie rozmowy angielsko - amery 
kańskc - japońskie w sprawie 
zbrojeń morskich, stwierdza, że: 

„Cokolwiekby się zrobiło w tej dzie- 
dzinie, nie obudzi to żadnego zaintere- 
sowania nietylko u zwykłej publiczno- 
ści, ale nawet u ludzi interesujących się 
zagadnieniami polityki". 

Przyczynę tego objawu upatru- 
je p. Augurn w skoncentrowaniu 
uwagi polityki angiełskiej na spra 
wy pokoju w Europie oraz w tem, 
że zagadnienie Pacyfiku nie jest 
dla niej w tej chwili zagadnie- 
niem palącem. Oprócz tego jed- 
nak działają tu także bardzo sil- 
nie wnioski nasuwające się spo- 
wodu łotu Londyn — Australja, 


, 


'który dowiódł, że „otwiera się no- 


wa era“. i 
angie- 


szkolne. Do Sochaczewa przyje- Komentarz publicysty 
Rektorat wyższych uczelni aka- | chal wizytator, który nakazał — | skiego pokrywa się zatem całko- 
demickich wydały ostrzeżenie do natychmiastowe przyjęcie  Go-|wicie z tem, cośmy na ten temat 


młodzieży akademickiej, przypo- 


szczyńskiego do gimnazjum. 


pisali w ABC przed kilku dniami. 


Str. 3 = 
domości polityczne 


Wia 
POLOWANIE 
REPREZENTACYJNE 


P. Prezydent Rzplitej z mał- 
żonką w otoczeniu świty i zapro 
szonych gości wyjechał wczoraj 
do Wisły na Śląsku. Dziś rozpo- 
częło sie w Komorze Cieszyńskiej 
reprezentacyjne polowanie. Z 
członków rządu bierze w niem 
udział min. Poniatowski. 


ŚWIĘTO CZECHOSŁOWACJI 


Wczoraj, jako w dniu święta 
narodowego Republiki Czechosło- 
wackiej a zarazem 16-tą rocznicę 
uzyskania przez naszych  sasia- 
dów niepodległości państwowej, 
odbyła się w sali Resursy Oby- 
walskiej uroczysta akademja, w 
której wzięło udział blisko tysiąc 
osób, przeważnie spośród mło- 
dzieży. 

Po zagajeniu przez min. Stras- 
sburgera, prof. Zieliński wygłosił 
interesujący odczyt na temat 
„Polska, Czesi a Słowiańszczyz- 
na,  wysnuwając konieczność 
współdziałania obu narodów. W 
obu przemówieniach podkreślono 
potrzebę wyrównania wzajem- 
nych stosunków i przyjaznego 
współżycia. : 

Podziękował mówcom 
Girsa, zaznaczając, 
przejawy zbliżenia 
społeczenstwo czechosłowackie, 
śledząc pilnie życie polskie, 
przyjmuje z żywą radością. 

Produkcje muzyczne zakończy- 
ły uroczystości, w której wzięli 
także udział przedstawiciele na- 
szych władz. 


POMNIK LEGJONISTÓW 
W CIESZYNIE 


W Cieszynie odbyła się wczo* 
raj uroczystość odsłonięcia pom- 
nika legjonistów śląskich. Uro- 
czystość poprzedziło zebranie b. 
legionistów, członków polskich 
związków wojskowych i działaczy 
plebiscytowych. Odsłonięciu pom 
nika, którego dokonał przybyły z 
Katowic wojewoda Grażyński, a- 
systowały olbrzymie tłumy  lud- 
ności. i 

Granica polske - czechosłowac- 
ka była bardzo gęsto obstawiona 
przez żandarmerję czeską. 

aÑ 


poseł 
że wszelkie 
wzajemnego 


TABLICA 


MARSZ. PIŁSUDSKIEGO |... 


W auli Uniwersytetu Warszaw 
skiego odbyło się wczoraj uroczy- 
ste odsłonięcie portretu marszał- 
ka Piłsudskiego, ufundowanego 
przez korpus oficerski Wojsko- 
wej Szkoły Sanitarnej. Aula była 
wypełniona oficerami i młodzie- 
żą. Ofiarodawta portretu gen. 


Kołłątaj - Srzednicki  przypom- 
niał, że w dniu 2 maja 1921 Uni- 
„wersytet Warszawski nadał 


marsz. Piłsudskiemu godność ho- 
norowego doktora medycyny. 

Uroczystość zakończyło wysła- 
nie hołdowniczej depeszy. 


Znowu Kowno... 


Według nadeszłych do Warsza. 
wy wiadomości, bawiący obecnie 
w Rydze w związku z rokowania- 
mi gespodarczemi polsko - łotew- 
skiemi, radca Min. Przed. i Ham- 
dlu Rosiński odwiedzić ma w bie- 
żącym tygodniu Kowno. Nasze 
czyniki miarodajne inieresują się 
możliwością nawiązania szerszej 
wymiany towarowej pomiędzy 
Polską a Litwą. 


Pojedynek 
o karykatury 


W Wilnie odbył się w sobotę 
pojedynek między redaktorem 
„Słowa“ wileńskiego pos. Mackie 
wiczem a prezesem tamtejszego 
związku literatów p. Hulewiczem, 
będacy ostatnim aktem głośnego 
zatargu o karykatury przedsta- 
wiające p. Hulewicza w „Słowie, 
o którym to zatargu obszernie 
donosiliśmy przed paru tygod- 
niami. W spotkaniu, które odbyło 
się na lekkie szable, obaj prze- 
ciwnicy zostali lekko ranni. 


| 


A co z tym bojkotem? 


Bojkot antyhitlerowski, prokla- . 
mowany przez żydów, nie odnos. 
rzecz znamienna — żadnego 
skutku przy ulgowych wyjazdach 
turystycznych do Berlina. W świe 
żo zapowiadan?j wycieczce popu- 
larnej, która ma się odbyć za ty- 
dzień, na 500 miejsc otrzymały 
biura podróży przeszło 400 zgło- 
szeń ze strony osób narodowości 
żydowskiei 


. 


e | 


= Str. 4 


Z DN 


Wielkie tereny naftowe za... 400 zł. 


Oryginalny proces w Drohobyczu 


Onegdaj toczyła się przed Są- 
dem Grodzkim w Drohobyczu roz- 
prawa, która ze względu na miljo 
nową wartość przedmiotu sporu 
wzbudza w sferach naftowych za- 
głębia powszechne zainteresowa- 
nie. 


Sądu grodzkiego, 
Chrześcijańska, opierając się na 
przepisach procedury cywilnej 
austrjackiej, która zezwalała stro 
nie powodowej na dowolne ozna- 
czenie wartości przedmiotu spo- 
ru, podała wartość przedmio- 


gdyż 


Tło tej sprawy jest następują- | tu sporu na... 400 zł. 


ce: Fundacja Gminy Chrześcijań- 
skiej w Borysławiu jest właści- 
cielka wielkich kompleksów grun- 
towych w Borysławiu. Prawo po- 
szukiwania olejów mineralnych 
oddała swego czasu Towarzystwu 
Naftowemu „Limanowa“, zastrze- 
gając w kontrakcie szereg obli- 
gów wiertniczych, między innemi 
obowiązek „„Limanowy'* wiercenia 
na utworzonem przez nią polu 
naftowem „Ratoczyn - Borysław- 
ski“ stale przynajmniej jednego 
szybu. 


Tymczasem „Limanowa“ zaprze 
stała wierceń, motywując to rze- 
komem wyczerpaniem się złóż naf 
towych, co Gmina Chrześcijańska 
uznała za złamanie umowy i za- 
żądała rozwiązania umowy, co 
spowodowałoby obowiązek zwróce 
nia przez „Limanową*  wszyst- 
kich, już dowierconych i b 
rentownych terenów wraz z szy- 
bami. 


Sprawa wniesiona została do 


Tymczasem spór o tak tanio o- 
cenione, w istocie miljonowej 
wartości objekty przeniósł się na 
forum międzynarodowe. 


Spółka „Limanowa“, reprezento 
wana przez adwokatów profesora 
d-ra Allerhanda i d-ra Kleinber- 
ga z Drohobycza, korzystając z 
postanowień traktatu, zawartego 
między Polską a Francją o pro- 
logatę koncesyj względnie praw, 
niewykorzystanych na skutek 


działań wojenych, zwróciła się 
do ustanowionego przez oba pań- 
stwa sędziego rozjemcy p. Asse- 
ra w Amsterdamie o wydanie o- 
rzeczenia. Sędzia Asser korzysta- 
jąc z przysługujących mu upraw 
nień traktatowych nakazał zarzą- 
dzenie przerwy w sporze. 

Jednak decyzja rozjemcy zosta 
ła zakwestjonowana przez stro- 


ardzo | nę przeciwną. 


W końcu Sąd Najwyższy naka- 
zał dalsze prowadzenie sporu, mo 


tywując swe orzeczenie tem, że 
| 


Lwów 


Pośpieszna likwidacja. W sobotę 
przybył do Stanisławowa inż, Łagu- 
na, prezes dyrekcji kolejowej, celem 
zarządzenia likwidacji dyrekcji sta- 
nisławowskiej. Ostateczny termin li- 
kwidacji został oznaczony przez inż. 
Łagunę na dz. 15 listopada r. b. 


DZIAŁDOWO 

Odsłonięcie pomnika Jagiełły. 
Wczoraj odbyło się tutaj uroczyste 
odsłonięcie pomnika pogromcy krzy- 
żaków, Władysława Jagiełły. Po na- 
bożeństwie dyrektor gimnazjum, 
Biwrawa, dokonał aktu odsłonięcia 
pomnika, oddając go pod opiekę mia- 
sta. 


ŁÓDŹ 

Zamordowała swą rywalkę. We 
wsi Zagaj-Szkarłatów 40-ietnia Ja- 
nina Foryńska uderzeniami żelazne- 


Kronika 
NADUŻYCIA 
Warszawa. Dyrektor firmy 
„Nasz Sklep-Uranja*, Jerzy Opę- 
chowski, askarżony został o korzy- 
atanie z pieniędzy zdefraudowanych. 
Qpęchowski porozumiał się z nie: 
jakim Tenglirnem, inkasentem fabry- 
ki tuszu i atramentu Leszczyńskiego. 
Tenglim dopuścił się nadużyć, przy- 
właszczając sobie około 100.000 zło- 
tych. Opęchowski wiedział o tych 
nadużyciach i mimo to pożyczył od 
Tenglima przeszło 60.000 zł. Władze 
zakwalifikowały ten czy jako paser- 
stwo i aresztowały dyrektora. Opę- 
ohowski zwolniony został następnie 
za kaucją 5.000 zł. 
Sprawa jego odbędzie się wkrótce 
w Sadzie Okręgowrni. 


„AGRIL'* 
NIE PŁACI PODATKU 

Warszawa. — Przy „Agriluć, ja- 
ko” oddzielne przedsiębiorstwo, 
nieją Miejskie Zakłady Mleczarskie. 
Przed dwoma laty Mia. Skarbu za- 
żądało od Zakładów opłacenia podat- 
ku przemysłowego, lecz władze m:cj- 
skie wystąpiły z zarzutem, że Zuakła- 
dy, dostarczające ludności Warszawy 
zdrowego mleka, winny być zwolnio- 
ne od podatku, jako przedsiębior- 
|a|” [umowom jum ama 


Prolongowanie 
pezwoleń na broń 


W związku ze zbliżającym się ter- 
minem upływu ważności pozwoleń 
na broń, wydanych na r. 1934, sta- 
rostwa grodzkie m. stoł. Warszawy 
podają do wiadomości posiadaczy 
broni, że dla wygpdy zainteresowa- 
nych, by uniknąć natłoku w ostat- 
nich dniach ważności wspomnianych 
pozwoleń, podania o prolongowanie 
tych pozwoleń na rok następny będą 
przyjmowane od 1 listopada do 31 
grudnia r. b. 

Jedmocześnie starostwa przy poni- 
nają, że w myśl art. 43 I 10 prawa 
ə broni, winni posiadania broni bez 
pozwolenia, a zatem ci, którzy w ter- 
minie wskazanym nie złoża podań 
o prolongatę, podlegają karze are- 


ist- 


sztu do 6 missiçey lub karze grzyw: | 


ny do 5.000 zł 


go drąga zamordowała 38-letnią Tó- 
zefę Okopną. Powodem zabójstwa 
była zazdrość o względy miejscowe- 
go parobka, w którym podkochiwa- 
ły się óbie rywalki. Po dokonaniu 
mordu zabójczyni zamknęła się w 
swej chacie, nie chcąc wpuścić poli- 
cji, która po długich wysiłkach a- 
1esztowała jednak Foryńską. + 
Potworny czyn gospodarza domu. 
Przy zbiegu ulic Przejazd i Sienkie- 
wicza w Łodzi w domu, należącym 
do Adolfa Richtera, dzierżawił kjosk 
z gazetami niejaki Stanisław Du- 
czek, którego Richter cheiął za 
wszelką cenę usunąć sprzed swego 
domu. Na tem tle dochodziło między 
Duczkiem a Richterem do awantur i 
wreszcie wezoraj Richter oblał Ducz- 
ka kwasem solnym, oszpecając mu 
straszliwie twarz. Sprawcę potwor- 
nej zemsty, Richtera, aresztowano, 


stwo użyteczności publicznej. Wta- 
dze miejskie nie wykupiły patentu i 
wówczas dyrektor  „Agrilu, p. 
Klein, skazany został na grzywnę 
w wysokości A-krotnej sumy podat- 
kowej. Tę decyzję zaskarżył p. Klein 
do Sadu Okręgowego i onegdaj za- 
padł wyrok, uniewinniający dvrekto- 
ra „Agriłu”. 


O NIELEGALNE 
PRZEKROCZENIE GRANICY 


Chorzów. — W sobotę Sąd Grodz- 
ki w Chorzowie rozpatrywał sprawę 
Ryszarda Smykały i 20 towarzyszy, 
oskarżonych o nielegalne przekrocze- 
nie graniey. Wszyscy oskarżeni byli 
zredukowanymi urzędnikami „Skar- 
bofermu*. W sierpniu r. b. udali się 
oni do Wrocławia, nie posiadając 
paszportów. Zagranicę wyjechali w 
poszukiwaniu pracy. 

Sad Grodzki, biodąc pod uwagę 
tę okaliezność i dotychczasową nic- 
karalność podsądnych, skazat każde- 
go po 3800 zł grzywny z zamianą na 
5 dni aresztu. 


Za bookmacherstwo 


Starostwo Grodzkie Południowo- 
Warszawskie skazało Stanisława Ce- 
glaurskiego (Mylna 7) na 4 tygodnie 
bezwzględnego aresztu i 1000 zł 
grzywny z zamianą na 6 tygodni a- 
resztu, Henryka Niewiadomskiego 
(Tatrzańska 10) na 8 tygodnie bez- 
względnego aresztu i 1000 zł. grzyw- 
nv z zamianą na 6 tygodni aresztu 
oraz żonę jego, Helenę, na tydzień 
bezwzględnego aresztu, Feliksa Kra- 
suskiego (al. Jerozolimska 93), na 2 
tygodnie bezwzględnego aresztu i 500 
zł grzywny z zamianą na 2 tvgod- 
nie aresztu, Bolesława Czarnowskie- 
go (Czerwonego Krzyża 1) na ty- 
dzień bezwzględnego arcsztn i 200 
zł. grzywny z zamianą na 2 tygod- 
nie aresztu, wreszcie Jorzego Wied- 
nana (Jerozolimska 35) na 38 dni 
bezwzględnego awesztu i 500 zł. 
grzywny z zamianą na B tygodnie a- 
resztn, wszystkich za uprawianie 
hoakmacherstwa. 


Gmina , zarządzenie 
‘nie zostało w 


| 
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sędziego rozjemcy 
należyty sposób po- 
dane do wiadomości. 

Sprawa znalazła się się więc 
znowu ną wokandzie Sadu Grodz 
kiego w Drohobyczu, gdzie na 
odbytem przed kilkoma dniami 
posiedzeniu prof. Allerhand, opie 
rając się na przepisach obowiązu 
jącego kodeksu postępowania cy- 
wilnego wniósł o przekazanie 
sprawy Sadowi Okręgowemu jako 
właściwemu ze względu na istot- 
ną wartość przedmiotu sporu. 

Wnioskowi temu sprzeciwił się 
sędzia, gdyż w całym sporze przer 
wa nie została ani razu prawomoc 
nie orzeczona, wobec czego niema 
podstaw do prowadzenia sprawy 
na podstawie nowej procedury.— 
Rozprawę celem przeprowadzenia 
dowodów odroczono. 


IA 


Piłka nożna 


POLONIA ZWYCIĘŻA WARSZA- 
WIANKĘ 1:0 

Sensacyjny mecz o mistrzustwo Li- 

gi rozegrany pomiędzy odwieczny mi 

rywalami Polonią a Warszawianką 

zakończył się nieznacznem 


$port 


) ZWYCIĘSTW 


zwycię-, 


stwem Polonii w stosunku 1:0 (0:0).' 


Jedyna bramka, decydująca o zwy- 
cięstwie Polonii padła w 24-ej minu- 
cie 2-ej połowy ze strzału Strzeżka 
w czasie zamieszania pod bramką 
Warszawianki. ) w 

Mecz zgodnie z przewidywaniami 
nie stał na zbyt wysokim poziomie. 
Jedynie w statnich 30 minutach tem- 
po gry było nieco żywsze. s 

Wyróżnili się _przedewszystkiem 
bramkarze obu drużyn. Domański 
wprawdzie zawinił jedyną bramkę, 
ale poza tym momentem nieuwagi 
bronił bardzo przytomnie i pewnie. 
Obrona i pomoc Polonii była lepsza 
od swego przeciwnika, zwłaszcza do- 
skonale zaprezentował się Szczepa- 
niak, najlepszy gracz na boisku. A- 
tak Polonii zawiódł na całej linji, 
zwłaszcza słaby był Łańko. Napad 
Warszawianki kombinował doskona- 
le w polu, ale zawodził pod bramką. 


iredenta 


litewska 


w podrecznikach szkolnych 


WILNO, 29. 10. (tel. wł.). Pod- 
czas licznych rewizyj dokonywa- 
nych w gzkołach litewskich w 
Święcianach znaleziono podręcz- 
niki litewskie i mapy, na których 
Wilno oznaczone było jako część 


integralna... Litwy. 

Na granicy Polski i Litwy are- 
sztowano w tych dniach 4-ch a- 
gentów, którzy usiłowali prze- 
mycić z Litwy masę literatury 
antypaństwowej. 


Na jeziorze przerwała się tama 
Woda zalała 4 gospodarstwa 


WILNO, 29. 10. (tel. wł.). 
gminie Malegno pow. święciań- 


W jła 4 niżej 


położone gospodar- 
stwa. Ludność na szczęście, zdo- 


skiego na jeziorze przerwała się |łała się na czas usunąć z inwen- 


tama, skutkiem czego woda zala- 


tarzem żywym i dobytkiem na 


bezpieczne miejsce. 


Poważne nadużycia 
w krakowskich oddziałach wojskowych 


KRAKÓW, 29.10 (tel. wł). Kra- 
kowskie władze wojskowe prowadzą 
śledztwo w sprawie nadużyć w nie- 
których oddziałach wojskowych w 
Krakowie. W związku z tem otrzy- 
mujemy od władz wojskowych na» 
stępujące miarodajne oświadczenie: , 

Śledztwo, prowadzone w V-ym ba 
onie telegraficznym stwierdziło nad- 


p. piech. na 120 tys. zł. Nadużycia w 
5-ym dywizjonie samochodowym po- 


| bramkę. Następnie 


| 
| 


legaja głównie na machinacjach jėd- j 


nego z niższych funkejonarjuszów 
wojskowych, popełnianych przy kup- 
nie samochodów i wymianie niektó- 
rych części składowych samochodów. 

Pozatem prowadzone jest śledztwo 
w sprawie nadużyć w oddziałach sa- 


życia na sumę 80 tys. zł, zaś w 20 | perskich. 


Poświęcenie 12 Szkół 


ŁOWICZ, 29. 10.—W ostatnich 
dniach na terenie powiatu łowic- 
kiego odbywają się uroczystości 
otwarcia i poświęcenia l2-u no- 
wowybudowanych szkół pow- 
szechnych. 

W dniu wczorajszym dokonano 
otwarcia i poświęcenia trzech 
nowowybudowanych szkół w Nie- 
borowie, Kiernozi i  Łyszkowi- 
cach. 

Na uroczystość tę przybyli licz 
ni przedstawiciele władz woje- 
wódzkich, szkolnych i samorządo 
wych, przedstawiciele wielu or- 


w Łowickiem 


ganizacyj społecznych oraz pra- 
Sy. 
Budynki szkolne są to nowo- 
czesne jedno i dwupiętrowe mu- 
rowane gmachy, urządzone z za- 
stosowaniem wszelkich wymogów 
higieny szkolnej i pedagogiki. 
Każdy gmach mieści w sobie kil- 
kanaście dużych pełnych światła 
klas, halle rekreacyjne kance- 
larje nauczycielskie i t. p. 
Poświęcenie dalszych ukończo- 
nych już szkół na terenie powia- 


Elektryfikacja kolonij podwarszawskich 


Plan elektryfikacji miejscowo- 
ści podwarszawskich jest pomi- 
mo kryzysu dalej realizowany. W 
r. b. elektrownia okręgu warszaw- 
skiego wybudowała sieć elektry- 
czną w miejscowości Koło, w gra- 
nicach Wiełkiej Warszawy, oraz 
w osiedlu Jelonki za rogatkami 
wolskiemi. Pozatem prowadzona 
jest rozbudowa sieci elektrycznej 
w osiedlach Pocztowców w Ba- 
bicach, w Zalesiu, w Leśnej Pod- 
kowie i w Nadarzynie, oraz nor- 
malna rozbudowa sieci w Pru- 
szkowie, Włochach, Piastowie, 
Konstancinie i na Okęciu. 


Plany zabudowania 
podwarszawskich 
miejscowości 
letniskowych 


Opracowanie planów regulacyjnych 
miejscowości letniskowych, położo- 
nych na linji Warszawa — Otwock, 
postępuje naprzód. W fazach końco- 
wych jest opracowanie planów regu- 
lacyjnych Otwocka i Świdra. Wkrót- 
ee rozpoczęte hędzie opracowanie 
planów dla Józefowa, jako ostatniej 
miejscowości, gdyż pomiary jej są 
juź na ukończeniu. i 

Plany te z ramienia Wydziału Po- 
wiatowego, wzglednie Magistratu m. 
Otwocku, opracownje inż. arch. A- 
dam Paprocki. 


tu łowickiego odbędzie się w 
przyszłym tygodniu. 
Elektrownia rozszerzyła sieć 


wysokiego napięcia w związku z 
rozbudową ośrodka lotniczego na 
Okęciu, wykonano pozatem inwe- 
stycje na terenie rozbudowywują- 
cej się fabryki „Ursus“ i objek- 
tów kolejowych na linji Szczę- 
śliwice — Włochy. 

W ciągu r. b. wykonano ogó- 
łem 38 km. sieci wysokiego na- 
pięcia i 2 km. sieci niskiego na- 
pięcia, przyłączono około 2 tys. 
nowych odbiorców. Do końca b. r. 
wykonana będzie budowa 10 km. 
sieci niskiego napięcia i 4 km. 
sieci kablowej wysokiego napię- 
cia, oraz przyłączy się około 
1000 odbiorców. 


Złodziej będziński 


na występach 
w Warszawie 


Bolesław Wończyński, znany zło- 
dziej na terenie Będzina, przyjechał 
ua gościnne występy do Warszawy, 
został jednak zatrzymany na klatce 
schodowej domu przy ul. Radzymiń- 
skiej 0, gdzie chciał się dobrać do 
jednego z mieszkań, Znaleziono przy 
nim teczkę z kompletem narzędzi 
złodziejskich. 

Ponieważ był on już kilkanaście 
razy notowany i kilkakrotnie karya- 
ny, Starostwo Grodzkie Prasko 
Warszawskie skazało go na 3 mic- 
siące bezwzględnego aresztu, 
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GÓRZEM 


O WARTY NAD POD-, 


ABC Nr. 302 = 


W wadze koguciej Rotholc (G) zmo 
kautował w 3-ej rundzie Lasotę po 


W meczu o mistrzostwo Ligi War- jłudnej i ciekawej walce. 


ta pokonała Podgórze 5:3 (2:2). 


W wadze piórkowej sędziowie u- 


Zasłużone zwycięstwo Warty, cho- znali za nierozstrzygnięta walkę Ke- 
;,ciaż gra była naogół wyrównana. Je-jnigsweina (G) z Śmiechem. Wynik 
ldynie przez pierwsze 20 minut dru- ten krzywdzi lepszego Kenigsweina, 


górowali 
Gra o- 


giej połowy  Poznańczycy 
znacznie nad przeciwnikiem, 
kresami ostra. 

ŁKS POKONANY NA WŁASNEM 

BOISKU 

W niedzielę odbył się w Łodzi 
mecz ligowy pomiędzy krakowską Wi 
słą a Łódzkim KS, zakończony źwy- 
cięstwem Wisły w stosunku 4:2. Da 
przerwy prowadził ŁKS 2:1. 

Zwycięstwo Wisły zasłużone, Pare 
bramek zawinił Frymarkiewicz, który 
niefottunnie wybiegał z bramki. 

Punkty dla Łodzi zdobyli — Tadeu 
siewicz i Herbstreich. Dla Wisły bram 
ki strzelili — Balcer trzy i ostatnią — 
Artur. 

Jeszcze w S0-ej minucie gry prowa 
dził ŁKS 2:1. W ostatnich 11 minu- 
tach walki gracze Wisły strzelili ko- 
lejno trzy bramki, wywalczając swo- 
jej drużynie zwycięstwo. 

CRACOVIA — POGOŃ 3:1 (1:1) 

Zasłużone zwycięstwo  Cracuvji, 
choć poziom obu zespołów bardzo 
nieszczególny. Pierwszą bramkę zdo- 
bywa w 2 min. Grabowski dla Cra- 
covji, następnie Pogoń wyrównuje 
z samobójczego strzału (Mysiaka). 
Po przerwie Migas zdobywa dla Cra- 
covji drugą bramkę, a następnie Ki- 
sieliński strzela trzecią bramkę dla 
gospodarzy. Sędzia p. Lange. 
GARBARNIA — RUCH 2:2 (1:0) 

Drużyna Ruchu miała techniczną i 
bieęgową przewagę, ale napad jej pod 
bramka nie wykorzystał kilku pew- 
nych sytuacy|. Pierwszą bramkę zdo- 
bywa dla Garbarni Walick po korne- 
rze głową, następnie po przerwie Wi- 
limowski głowa wyrównuje, potem 
Peterek z wolnego strzela drugą 
bramkarz Ruchu 
Tatus broni rzut karny strzelony 
przez Pazurka II, ale następny rzut 
karny przyznany Garbarni w 40 min. 
wykorzystuje joksz. Sędzia p. Peracz. 
Na obu meczach 5000 widzów. 
TABELA LIGOWA PRZEDSTAWIA 

SIĘ JAK NASTĘPUJE: 


gier st pkt st. br. 
1) Ruch Zal 24:8 83:28 
2) Cracovia 18 25:11 60:25 
3) Wisła 19 24:14 4:82 
4) Garbarnia 20 28:17 46:32 
5) Pogoń 20 22:18 37:36 
6) Legja 19 21:17 91:26 
7) Warta. 20 20:20 47:41 
3) ŁKS 18 19:17 27:84 
9) Polonia 20 16:24 26:40 
10) Warszaw. 19 15:28 24:42 
11) Podgórze 20 14:26 34:48 
12) Strzelec 22 3:41 15:78 


O WEJŚCIE DO LIGI i 
Śmigły (Wilno) — Legja (Poznań) 
2:0. W Wilnie rozegrano drugi półii- 


nałowy mecz o wejście do ligi w 
strefie północnej między  Śmigłym 


(Wilno) a Legją (Poznań). Poprzed- 
ni mecz w Poznaniu wygrała Legia 
3:2, a zatem Śmigłvy musiał zdobyć 
dwie bramki dla zakwalifikowania się 
do rozgrywek finałowych. Mecz za- 
kończył się po zaciętej walce zwycię- 
stwem Śmigłego w stosunku „2:0 
(2:0) dzięki czemu drużyną wileńska 
weszła da sbotkańt finałowych. Po 
przerwie Śmigły nie wykorzystał rzu- 
tu karnego. Sedzia p. Szneider. 
REWERA — 7 P. P. LEG. 5:1 

W Chełmie odbył się ostatni mecz 
o wejście do Ligi w grupie wschod- 
niej między stanisławowską Rewera 
a 7 p. p. Legj. Zwycieżyła Rewera 
zdecydowanie 5:1 (5:0). 

Powyższe ząwudy zostana praw- 
dopodobnie zweryfikowane jako w. 0. 
na korzyść 7 p. p. Leg. ponieważ w 
drużynie Rewery brali udział jakoby 
nieuprawnmieni gracze. Orleski i Ru- 
dziak. Wobec tego do rozgrywek ti- 
nałowych weszliby Czarni ze Lwowa. 
MECZE PIŁKARSETE W WAR- 

SZAWIE l 

W dalszych rozgrywkach piłkar- 
skich o jesienne mistrzostwo podo- 
kręgu robotniczego Elektryczność po 
konała niespodziewanie Gwiazdę 3:1 
(3:0) a Czarni również niespodziewa- 
nie odnieśli zwycięstwo nad Skrą 5:2 
(2:1). 

Bzura zremisowała 
wianka IB. 


Boks 


SKODA WYGRYWA Z POLONIĄ 
16:0 

W sobotę wieczorem w meczu o 
drużynowe mistrzostwo Warszawy w 
Bale Polonia przegrała ze Skodą 
walkowerem 0:16. Polonia bowiem 
nie miała w drużwnie 4 seniorów i 
zgodnie z przepisami, przegrała mecz 
walkowerem. (4-ty senjor Polonii Ma 
łecki miał nadwage, nie mógł zatem 
być brany pod uwagę). Spotkanie to- 
warzyskie zakończyło się również 
zwycięstwem Skody 10.6. 

W muszej Czortek wygrał bez wal- 
ki, gdyż lekarz nie dopuścił Krysika 
(P) do zawodów. 

W koguciej Moczko (S) wygrał z 
Wejmanem, wykazując jednak bar- 
dzo słabą formę. 

W piórkowej Kozłowski (S) wy- 
grał z Małeckim. 

W lekkiej Kukiełło (S) przegrał z 
Fabisiakiem. ; 

W półśredniej Janczak (P) zwycię- 
żył !atwo Korczyńskiezo. 

W półciężkiej Posmyk (P) wygrał 
przez dyskwalifikację Mroczkowskie- 
ge za uderzenie poniżej pasa. | 

W ciężkiej Chojnacki (S) zwyciężył 
bez walki spowodu niestawienia się 
Sowińskiego. 

GWIAZDA APE wa ZC W.S. 
7: 

Drugi mecz bokgerski o drużynowe 
mistrzostwo Warszawy pomiędzy C. 
W. S. a Gwiazdą zakończył sie zwy- 
cięstwem CWS w stosunku 9:7, 

W wadze muszej Wieczorek zdobyl 
2 punkty walkowerem spowodu nad- 
wagi zawodnika Gwiazdy Żatela, 


2. 


CC 


z Warsza- 


LG NZ rec NN A NN 


W wadze lekkiej iozakiewicz od- 
niósł zwycięstwo nad B.ernikiem (G) 
na punkty 

W wadze półśredniej Szymański 
(CWS) został znokautowany w pier- 
wszej rundzie przez Goldsteina. 

W wadze średniej Rosenberg (G) 
wygrał walkowerem spowodu spóź- 
nienia się Wasiewicza. 

W półciężkiej Karpiński (CWS) 
znokautował już w pierwszych se- 
kundach Jelenia. 

W ciężkiej Oleksak (CWS) wygrał 
z Blumem. 

FORT BEMA POBITY PRZEZ 

: MAKABI 

W niedzielę w teatrze Nowości od: 
był się mecz bokserski z cyklu roz- 
grywek o mistrzostwo Warszawy po- 
między drużynami Makabi — Fort 


Bema. Mecz przyniósł zwycięstwo 
Makabi w stosunku 1:4. 
TABELA 


MISTRZOSTW WARSZAWY 


Tabela mistrzostw drużynowych 
Warszawy przedstawia się po me- 
czach niedzielnych następująco: d 

gier pkt. st. meczów 


1) Makabi 4 8 53:11 
2) Skoda 4 6 52:12 
3) C. W. S. 4 5 36:28 
4) Fort Bema 4 3 28:36 
5) Polonia. 4 2 16:48 
6) Gwiazda 4 0 7:57 


BOKSERZY WARTY ZDOBYLI 
MISTRZOSTWO POZNANIA 


W niedzielę odbył się w Poznaniu 
decydujący mecz bokserski o druży- 
nowe mistrzostwo okr. Poznańskiego 
pomiędzy poznańską Wartą I a Ku- 
jawją z Inowrocławia. 

Mecz zakończył się zasłużonem 
zwycięstwem Warty w stosunku 12:4, 


KLĘSKA RUMUŃSKICH BOKSE- 
RÓW W ŁODZI 

W niedzielę odbył się w Łodzi mię 
dzynarodowy miecz bokserski pomie- 
dzy drużyną rumuńską Dragos Voda 
z Czerniowiec a łódzkim IKP. 

Mecz zakończył się katastrofalną po 
rażką pięściarzy rumuńskich, którzy 
przegrali w stosunku 1:15. 

Goście prezentowali tak niską kla- 
sę, że o ich poziomie technicznym 
trudno mówić. Wierzyć się nie chce, 
że mieli oni w swoim zespole paru 
mistrzów Rumunii. Poszczególne wal- 
ki nieciekawe i na słabym poziomie. 
We wszystkich rozegranych spotka- 
niach Rumuni nie mieli nic do powie- 
dzenia. 

O MORALNE MISTRZOSTWO 
WARSZAWY W BOKSIE 
Zwyciężając w ub. niedzielę druży: 
nę Skody, pięściarze Makabi zdobyli 
tytul drużynowego mistrza stolicy. 
Bokserzy Skody uznali jednak, że 
porażka ich była przypadkowa i wic- 
rząc w swoje szanse, wyzwali Ma» 
kabi na spotkanie rewanzowe, które 
będzie swego rodzaju walką o tytuł 
moralnego mistrza stolicy. Makabi 

wezwanie przyjęła. 

„Termin meczu ustalony będzie póź 
niei. 

PRZED ZAWODAMI 
POZNAŃ — BERLIN 


W Berlinie rozegrane zostaną w 
dn. 2 listopada zawody  pięściarskie 
Poznań — Berlin. Program walk o- 


bejmuje spotkania następujące: waga 


musza — Sobkowiak (P) — Titsch 
(B), w. kogucia Rogalski (P) — 


Vólker (B), w. piórkowa Kajnar (P) 
— Arenz (B). w. lekka Sipiński (P) 
— Rosinsky (B), w. półśrednia Ra- 
domski (P) — Campe (B), w. śred- 
nia Majchrzycki (P) — Hornneman 
(B), w. półciężka Przybylski (P) -— 
Tabert (B), w. ciężka Karpiński (P) 
— Holz (B). 


Koiarstwo 


3 BIEGI NA PRZEŁAJ 


W Rembertowie rozegrano kolarski 
bieg na przełaj o mistrzostwo War- 
szawy na 30 km. organizowany przez 
warsz. okręgowy zw. kolarski przy 
udziale sekcji kolarskiej Kadry (Rem- 
bertów). Wyniki: 

Bieg dla licencjonowanych 1) Sta- 
rzyński (Legja) 1:132:30, 2) Wrzesiń 
ski (AKS) 1:32:42, 3) Kilisz AZS. 
Drużynowo nagrodę dla klubu, które- 
go najwięcej zawodników ukończyło 
bieg zdobył Amatorski KS. Zw. Strze- 
leckiego. 

Bieg dla nielicencjonowanych 1) 
Janicki t]ur) 32:57, 2) Rudnick: 
(Tramwaiarz) 32:59, 3) Szczygielski 
(Prad). 

Bieg dla turystów 1) Szczur 
(Prad) 35:07, 2) Góra! (Prad) 35:28, 
3) Gorski (Prąd). Drużynowo nagro- 
dę W. O. Z. K. zdobył Prąd. 

Rozdania nagród dokonał prezes 
w. O. Z. K. i stdzia główny dyr. Or- 
łowski. Organizacia biegu b. dobra. 


L. atletyka 


OSTATNIE BIEGI NAPRZEŁAJ 
W WARSZAWIE 

W niedzielę odbyła się w Warsza- 
wie ostatnią w sezonie lekkoatletycz- 
na impreza: biegi naprzełaj o robot- 
nieze mistrzostwo Warszawy. 

Bieg dla senjorów na dystansie 
przeszło 4000 metrów zgromadził 
przeszło 60 zawodników. Zwycjeżył 
Michalski (Skra) w czasie 15:16 sek. 
przed Lisowskim (Legjonowo), Mu- 
lakiem (Skra), Sujeckim (Skra), Bed 
narskim (Zryw) i Domańskim (L&- 
gjonowo). W ogólnej punktacji zwy- 
ciężyła Skra 157 punktów przed Zry- 
wem 122 i drużyną Legjonowo 90 pkt. 

Bieg dla pań na 800 metrów zgro- 
madził 15 zawodniczek. Zwyciężyła 
Pawlińska (Skra) w czasie 5:03 przed 
Wenclówna II (Skra). 

Trzeci bieg dla junjorów na 1500 
mtr. zgromadził na starcie około 50 
zawodników. Pierwsze miejsce zajat 
Muszyński, 
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Budow 


ŻYCI 


a spalarni Śmieci rozpocznie się 


Może w r. 1938 


O racjonalny wywóz śmieci z Warszawy 


Ostatnio utarł się 
biuro prasowe Zarządu Miejskie- 
go urządza wycieczki dziennikar- 
skie do różnego rodzaju przedsię- 
biorstw i instytucyj miejskich. 
[EEE ZARAZ 


TEATRY 


TEATR WIELKI Dziś przedsta- 
wienie zawieszone. 


TEATR NARODOWY gra dziś 
o godz. 8-ej wiecz. świeżo wysta- 
wionąa komedję Blizińskiego „Roz- 
bitki“ z trzema popisowemi krea- 
cjami Junoszy - Stępowskiego, Zel 
węrowicza i Leszczyńskiego; inne 
role grają: Rotterowa, Lindorfów- 
na, Świerczewska, Buczyńska, Frit 
sche, Roland, Niwińska, Dominiak 
i inni. 

TEATR POLSKI gra dziś wspa 
niale wystawiony „Sen nocy let- 
niej“ w inscenizacji Leona Śchil- 
lera. 

TEATR NOWY dziś i jutro 
Egipska pszenica“ z Gorczynską, 
Dulębianką i Warneckim na czele. 

TEATR LETN] gra codziennie 
z wielkiem powodzeniem kroto- 
chwilę Geyera i Hertza „Kłopot z 
papą“ z Antonim Fertnerem w 
roli głównej, 

TEATR MALY przekroczył cy- 
fre 80 przedstawień doskonałej 
komedji Grubińskiego „Taniec“ z 
Samborskim, Grabowskim, żeliską, 
Gellówną, Sulimą, Wasiutyńską 
i inn. 

(SOSNY S E: r E 

TEATR AKTORA (Mokotowska 
48): Dziś i jutro W. Sardou „Ma- 
dame Sans Gene“ z Zimińską i Ja- 
raczem w reżyserji Bendy. 

TEATR ATENEUM: Dziś i jutro 
komedja Lichtenberga „Mecz małżeń- 
ski“ z Biegańskim į Piaskowską. W 
próbach „Typ A“ Szczepkowskiej. 

KAMERALNY: Dziś i jutro „SY- 
gnały* Szelburg - Zarembiny z Ad- 
wentowiczem i Grywińska. 

STARA BANDA: Dziś i jutro re- 
wja „Frontem do Hożej“. 

WIELKA REWJA: Dziś j jutro 
rewja p. t. „Numer w numer“, 

TEATR DRAMATYCZNY: Dziś i 
codziennie „Burza nad mar" 

TEATR NA KREDYTOWEJ: Dziś 
i jutro operetka Straussa „Piosenka 
ə Nadine" z Brochwiczówną. 


KONCERTY 


S.i M. (Królewsku 11): Od g. 18— 
20,3) p. Osiecki (fortepian): od g 
20,80 p. Elektorowicz (śpiew), 


WYSTAWY 


INSTYTUT PROPAGANDY SZTU. 
KI: Międzynarodowa Wystawa Pla- 
styczek. 

ZACHĘTA: Wystawa J. Chmie- 
lińskiego, „Grupy czterech“ z Krako- 
wa. J. Rupniewskiego, J. Skotnickie- 
go i bieżąca. 

MUZEUM NARODOWE (Podwale 
15/17): We wtorki: maiarstwo pol- 
dekie, w czwartki — obce; Al. 3 Mam 
13/15: W środy, piątki, soboty, nie- 


KINA 

ADRIA: „Toreador i kobiety". 

AS; „Królowa niewolmków”* i „Je: 
go exscelencja subjekt“. 

AMOR: „Burza, „Sowiecka para- 
da sportowa”, 

ANTINEA:  „Pionierzy 
„Ovrara majestatu”, 

ATLANTIC: „„wzymskie skandale“, 

APULLU: „wiosenna parada”, 

CAPITOL: „Czy Lucyna to dziew- 
czyDa*, 

CASINO: „Pieśń kozaka”, 

COLOSSEUM: „Taniec miłości*ć i 


rewja. 
(Mała sala): „A* 


Texasu”, 


COLOSSEUM 
niaxczak” i „Miasto pod terorem". 

CORSO: „Od wieczora do półno. 
cy“ i rewja. 

ERA: „Nie jestem aniołem" i „Syn 
mimowoli* 


zwyczaj, że Niewątpliwie inicjatywa ta jest i ich unicestwiania, 


| ARCYDZIEŁ ' 


Gzie16 — WyStLawa mziuKi ZUODNICZE, | 


| 


aż do roku 
, pożyteczna, bowiem prasa stołecz 1938. Jest to termin bardzo odle- 
na może na miejscu przekonać gły a trzeba sobie uświadomić, że 
się o dobrem lub złem funkcjono- | sprawa jest paląca. 
waniu gospodarki miejskiej. Trzeba również wiedzieć o tem, 
W ubiegły piątek, dnia 26 b. m. |że zasypywanie glinianek Śmie- 
zorganizowano objazd zasypywa- | ciami nie jest wskazane, gdyż po- 
nych glinianek oraz zorganzowa-|mimo zasypania i odkażenia śmie 
no pokaz garażu i pracy (taboru 'ci, proces znilny odbywa się, a te 
czyścicielskiego Zakładu Oczysz-|reny zasypane dopiero po latach 
czania Miasta, nadają się do zabudowania, gdyż 
Wiemy dobrze, że sprawa śmieci|Proces uleżenia się ziemi nastę- 
w Warszawie jest bolączką, z któ- |puje przy zasypaniu śmieciami 
ira dotychczasowe władze miej-|bardzo powoli. Zdarzały się już 
skie nie mogły sobie dać rady i| Wpadki, że budowle wznoszone 
można rzec śmiało, że Warszawa jna terenie zasypanych glinianek 
jest jedyną stolicą europejską, |osuwały się i musiano robić po- 
która nie ma racjonalnie zorgani| Ważne zastrzyki cementu do fun- 
zowanego wywozu Śmieci, a prze- | damentów, aby zapobiec katastro. 
dewszystkiem nie posiada spalar- | fie- 


E STOLICY 


Str. 5 ZE 


Tramwajom zabrakło... tramwajów 


Nowe pomysły w starej sprawie 


W godzinach rannych, kiedy ty- 
siączne rzesze urzędników Śpieszą do 
codziennej pracy, a tłumy młodzie- 
ży do szkół, wagony tramwajowe są 
tak przepelnione, że niejednokrotnie 
zagraża to nietylko zdrowiu, ale na- 
wct życiu pasażerów. Mało tego. Jak 
przyznaje sama Dyrekcja Tran'wa- 
jów, tabor tramwajowy w godzinach 
najwiekszego ruchu przewieźć może 
zaledwie jeduq trzecia pasażerów, 
którzy, nie mogąc się dostać do 
przepełnionych wozów, zmuszeni są 
udawać się do pracy na piechotę, co 
naraża ich na liezne przykrości. 


Sprawa racjonalnego cksploatowa- 
nia linij tramwajowych nie jest no- 
wa. Przecież od wielu lat dzieje się 
to samo i rokrccznie Dyrekcja obie- 
cuje zwiększenie taboru tramwajo: 
wego. Swego czasu zwiększono na- 
wet specialnie budżet Zarządu Mia- 


ni śmieci. Stan rzeczy jest taki, ABP Zi ZATZEK O PIABOPPEÓ RE) 
że na terenie Warszawy istniej = t " 

obecnie T wysypisk, a mianwi.| Nowe osiedle robotnicze 

cie: przy ul. Wolskiej, przy ul. na Rakowcu 

Elekcyjnej, Opaczewskiej,  Pod- 


chvrążych, Madalińskiego, na Wy Mieszkania 
brzeżu Helskiem i Cytadeli Wy- 
wóz Śmieci odbywa się częściowo 
' samochodami Z.O.M., najwięcej 
wszakże śmieci wywożą śmiecia- niowym krańcu Warszawy, na Ra- 
rze wozami chłopskiemi, nieprzy” | kowen. Jest to teren położony kil- 
stosowanymi do tego rodzaju CZYN | kądziesiąt metrów od autostrady, łą- 
NOŚCI. czącej Warszawę z lotniskiem na O- 

Choć raz na tydzień brygada kęciu. W bezpośredniem sąsiedztwie 
odkażająca chloruje teren, na któ | Rakowca znajduja się następujące 
rym składane są Śmieci, to jed-| większe warsztaty praev: fabryka 
nakże ten sposób wywożenia śmie | „Skoda“, Państwowe Zakłady Lotni- 
ci nie może dać 100 proc. pewno- | cze, park I pułku lotniezego, park 
ści, że zarazki chorobotwórcze są| Polskich Łinij Lotniczych „Lot i 
zabite w całości. Toteż budowa | Państwowa Fabryka Tytoniu. W za- 
spalarni śmieci w Warszawie jest] kładach tycli pracuje oheenie łącznie 
sprawą palącą. Tymczasem p.| około 10.000 osób, a cyfra ta w cią 
o. Dyrektora Zakładu Oczyszcza-|gu najbliższych 5 lat ma dojść do 
nia Miasta na zapytanie jednego 25.000. Osiedle Warsgawskiej Spół- 
z dziennikarzy o projekcie budo-| dzielni Mieszkaniowej na Rakoweu 
wy spalarni śmieci odpowiedział, będzie liczyło 102 mieszkań 114- 
że miasto stale otrzymuje oferty, izbowych w czterech blokach dwu- 
na budowę spalarni śmieci, jed- | Pictrowyeh. R 
nakże ma przystąpić do budowy Wobec kredytn, udziclonega przez 
spalarni nie wcześniej, jak w r. 
1938. Najpierw zasypane mają 
być glinianki, a pozatem.. brak 
jest pieniędzy. 

Oświadczenie to odracza spra- 
wę racjonalnego wywozu śmieci 


jedno i 


Warszawska Spółdzielnia Mieszka- 
niowa przystąpiła do budowy drugic- 
go osiedla mieszkaniowego na połud- 


Wczoraj odbyły się uroczysto- 
ści XV-lecia związku handlują- 
cych chrześcijan w halach i targo 
wiskach Warszawy. Po nabożeń- 
stwie w kościele św. Anny zebra- 
ni w liczbie przeszło tysiąc osób 
— udali się do grobu Nieznanego 
Żołnierza, gdzie złożono ogromny, 
dwumetrowej średnicy wieniec. 

W lokalu Zw. Handloweów przy 
ul. Siennej odbyła się następnie 
akademja. Przewodniczył wprezes 
„W Jedności Siłą“ p. 
JOSE NOJIGA Szczepaniak. Prezes Związku p. 

ke Wiktor Dąbrowski, mówił o naj- 
oda iosana ważniejszych bolaczkach drobne- 
igo kupiectwa, podkreślając obo- 

jętny stosunek władz do tych naj- 
żywotniejszych zagadnień. Następ 


CASINO 


pocz. 6-ta 


FILM 
Z GRUPY 


W fenome* 
„WIELKICH 


nalnej kreacji Związku 
FOX'A 
Pieśń Kozaka 


Nowa - 
Wysenka bezpieczeństwa 


Na ul. Marszałkowskiej, gdzie wy- 
jeżdżają pojazdy z dworca Głównego 
pociągów odchodzących, wydział 
drogowy Komisarjatu Rządu kończy 
hudowę nowej wysepki wraz z dźwię 
kowym sygnałem świetlnym. Wysep- 
kę urządzono w tym celu, ponieważ 
w miejscu tym b. często zdarzały się 
wypadki przejechania przez ddaroż- 
ki, lub samochody. Obcenie, prze- 


nych Kupców z Poznania, p. Sa- 


Wypadki I 


ZAMACHY SAMOBÓJCZE 

40-letni Marjan Piotrowski, bez za- 
jęcia i bezdomny, będąc pijanym, o- 
trul się weronałerm na dworcu Głów= 
nym. Po przepłókaniu żoładka, der 
sperata przewiozło Pogotowie do szpi 
tala św. Ducha. 

20-letni Stefan Żołądek. kucharz, 


Drożni kupcy radzą 


o swoich boleczkach 


wiński i pos. Mierzejewski, którzy 


pół izbowe po 20 zł. 


qT'owarzytswo Osiedli Robotniczych, 
będzie możliwe ustalenie najniższego 
w obecnych warunkach ezynszu mie- 
sięcznego, wynoszącego około 20 zł. 
mieszkanie 114-izbowf o po- 
wierzchni około 80 metrów kw. 
Wszystkie mieszkania zaopatrzone 
hedą w odrębne kuchnie, gaz, elek- 
tryczność, wodę bieżącą 1 kanaliza- 
cję. Architektonicznie domy rako- 
wieckie heda wyrazem ostatnich po- 
stępów techniki budowlanej i są wy- 
nikiem prac zespołu architektów 
„Praesens“. 


za 


W obeenej chwili dobiegają końca 
prace przy wykańezaniu dwóch 
pierwszych budynków dwupiętrowych 
o 96 mieszkaniach. Mieszkania te od- 
dane będą do użytku na wiosnę 1935 
r, w którym to roku wykończona bę- 
dzie całość robót na Rakoweu ogól- 
nym kosztem około zł. 1.000.000, 


podkreślili konieczność podniesie- 
nia akcji związkowej. która, acz- 
kolwiek rozwija się pomyślnie, po 
zostawia jednak wiele do życze- 
nia. 

Część koncertowa wypełniły 
produkcje chóru Tow. Śpiewacze. 
go „Cecylja* pod dyrekcją p. Szy* 
cha, oraz orkiestry Związku Mu- 
zyków „Praca Polska“. Po akade- 
mji delegaci Krakowa i Poznania 
wraz z zarządem warszawskiego 
związku „W jedności Siła" udali 
się do lokalu związku na ulicę 
Orlą, gdzie rozmawiano już nieco 
dokładniej o sprawach drobnego 
kupiectwa. 

Na zakończenie jubileuszu w lo 


zabawa taneczna. 


kradzieże 


sta z zamiarem dokonania daleko i- 
dących inwestycrj. Na pokrycie te- 
go budżetu służyć miała 0-groszowa 
dopiuia do ceny biletów tramwajo- 
wych. Sprawę tę poruszaliśmy już 
niejednokrotnie. Dziś wypływa ora 
na światło dzienne w zupełnie no- 
wem oświetleniu. Byliśniy przekona- 
ni, że kilkoletni haracz, płacony 
przez publiczność, zużyty był przez 
Dyrekcję Tramwajów na właściwy 
cel i we właściwym zakresie. Nie- 
stety, jak w ostatnich dniach donio- 
sły pisma warszawskie, Dyrekcja 
Tramwajów stwierdza z pewnem za- 
żenowaniem, że tabor tramwajowy 
jest niewystarczajacy. 

Na cóż więc poszły te pieniądze? 

W wyżej wzmiankowanym komu- 
uikacio zarządu warszawskich tram- 
wajów znajdujemy nową obietnicę, że 
poczyniono już starania, mające na 
cclu zakup nowych wozów, które u- 
ruchomione zostałyby w przyszłym 
roku. Czyż nie było na to dosyć cza- 
su w ciągu tych kilku lat, gdy inka- 
sowano -groszówki od stołecznej 
publiczności, mające rzekomo służyć 
właśnie do rozbudowy tramwajów? 

Teraz, jak to zwykle bywa w ta- 
kich wypadkach, kiedy sytuacja sta- 
ła się już nie do zniesienia, naowałt 
szuka się jakiegoś wyjścia. Dowia: 
dujemy się ostatnio, że powstała kon- 
cepeja przesunięcia godzin pracy w 
instytucjach samorządowych oraz w 
szkołach średnich i wyższych w 
Warszawie o pół godziny. Podobzo 
w ten sposób władze miejskie mają 
nadzieję uregulować nadmierną fre- 
kweneję w lramwajach w godzinach 
rannych i popołudniowych. Zacho- 
dzi tylko pytanie, czy stosunki te są 
normalne i czy istotnie słuszną jest 


Wyścigi konne 


WYNIKI GONITW Z DNIA 28. 


Gom. 1. Dyst. 3600 mtr.: 1) Jota, 
Wójcik, 2) Skrobonogi (17), 3) Nu 
Tot. 11.50. 

Gon. 2. Dyst. 1100 mur.: 1) Ni 


X. 
p. 
rt. 


{| gra, ż Keogh, 2} Flaga (12.50), 8) 


Gerda (16.50), 4) Leander (50.50). 
5) Genua (249), 6) Lionardo (48.50), 
1) Valeninto (341). Tot. 22, fr. 6,50, 
ji 6. 

Gon, 3. Dyst. 2400 mtr.: 1) La Sau 
zee, j. Gruda, 2) Barka (29.50), 3) 
Felka (23.50), 4) Kaboga (40.605, 
5) Jontek (53.50), 6) Grisette III 
(76). 7) Irbit II (67.50), 8) Fenicjan 
kas (85,50), 9) Emilius (76). Tot. 13, 
fr, 6, 7,50 i 7. 

Gon. 4. Dyst. 1100 mtr.: 1) Lau- 
dum, ż. Czernuszenko, 2) Bzura 
(18), 3) Łucznia (34.50), 4) Ostoia 
(108.50), 6) Lambers (101.50), 6) 
Madeion II (133). Tot. 8, fr. 6 i 6.50. 

Gon. 5. Dyst. 1300 mtr.: 1) Isola- 
no, żŻ. Stasiak, 2) Incydent (15.50). 
6) Impet JI (15.50), 4) Piranåello 
(40.50), 5) Latona (55), 6) Łoza 
(40). Tot. 12,50, fr- 6,50, 8 i 10. 

Gon, 6. Dyst. 2100 mtr.: 1) Flit, j. 
l Balcer, 2) Intruz (48.50), 3) Medaile 
ld'Or (34), 4) Great Sport (164), 5) 
| Mohacz (47.50), 6) Jagoda II (60.50), 
17) Fra Diavolo II (123), 8) Gerwazy 
1(74.50), 9) Odaliska (381.50), 10) 
| Belgrad (48,560). Tot. 10, fr. 6, 69 į 9. 

Gon. 7. Dyst. 3621 mtr: 1) Goup 


nie przemawiał prezes Tow. Drob,kalu Zw. Handlowców odbyła się | Garou, ż. Jagodziński, 2) Sobótka l 


(68.50), 3) Toreadore (34.50), 4) 
Burzan (17), 5) Jarosław (39), 6) 
Figlarz (116), 7) Loridan (16.50), 8) 
Liban (757.50), 9) Karasu (176.50), 
10) Sfinks (471.50), 11) Szaria (17), 


112) Valibal (39). Tot. 37.50, fr. 11, 


mańska wczoraj zmarła. — Przyczy-,16 i 10. y 
na samobójstwa — zawód miłosny- A oe e EN wy dach 
7 7 q . Stasiak, 2 ita orino 
Poke 07 (31.50), 4) Menzałówna (49), 5) Fi- 


22-letni Czesław  Sześciorka, syn 
rolnika (wieś Zgrzebichy, pow. Wę- 
£rowski) na przejeździe kolejowym 
w Stoczku spadł z wozu, który do- 


chodnie w połowie drogi będa mogli 
znaleźć zabezpieczenie, zatrzymując 


Beduarska 21, również będąc pija- 
nym, otruł się jodyną w bramie do- 
mu Chmielna 44. Lekarz Pogotowia, 
po przeplókaniu żołądka, przewiózł 


stat się pod przejeżdżający pociag. 
Ofiarę wypadku, w stanie ciężkim, 
przewieziono na dworzec  Wiieński, 


FAMA: zdołatni EREE się chwilowo na pidage: 
(Judasz). | EE SIT OZN DOE EEEE] 


FURUM: „Śmierć odpoczywa”, 
GLORJA: „Reka mściciela**. 

IK>: „najdany zycia” i dodatki, , 
KOMETA: „Burzyciel* i rewja. 


Komunikaty teatrów 


KINU PARAI sW. ANDRZEJA: WARSZAWSKIEJ | 
„Dzieini wojacy — Pat i Patachon* | Opera Warszawska na Dni Zadusz- 
oraz <lodatki. ne daje przepiękne oratorjum Ver- 


diego Messa da Requiem odznacza” 
lace się wybitną melodyka i siłną 
dramatycznością, jak np. słynny frag 
ment „Dies irae-dies illa“, Udział 


LOS: Ua 4—8 „Jeździec z masce“, 
5—11,30 „Prokurator Alicja Horn". 
LUX: „Dzieje grzechu“ i dodatki. 
MEWA: „erzygodu o połnecy”* 1 


MESSA DA REQUIEM W OPERZE | Speratkę 


Żołądka do domu. 

22-letnia Stanislawa Sobiecku, ro- 
botnica, (Muranowska 10), otruła się 
sublimatem na terenie cytadeli. De- 
przewiozło Pogotowie du 
szpitala św. Rocha, 

»2-letnia Stefanja Dielińska, robot- 
nica, (Kaliska 3), otiuła się jodyną. 
Po przepłókaniu żołądka, desperatka 
pozostała na leczeniu w domu. 


MŁODOCIANA 54AMOBÓJCZYNI 
16-letnia Marta Domańska (wieś 


skąd Pogotowie zubrału”go do szpi- 
tala Przemienienia Pańskiego. Wsku- 
tek ogólnego potłuczenia i wstrząś- 
nienia mózgu Š. wczoraj zmarł. 


e0.jetni Abram Sztern, krawiec, 
Leszno 382. Lekarz Pogotowia stwier- 
Po udzieleniu pomocy, Szterna prze- 
wieziono na obserwację na stację Po- 


gotowia. 
PĘKNIECIE SYFONU I 


„Sprytna dziewczyna”. 

MAJESTIC: „Chiopcy 
Broni“. 

ASKA: „Pilnuj 
„Krol areny”, 

MARS: „Rendez vous w Wiedniu" 
i „Powrót Sneriocka Holmesa". 

MIEJSKIE: „sancząca Venus“. 

MIEJSKIE (dla młodzieży): „Świa 
tla wielkiego miasta“. 

NOWA TOMBOLA: „Kocha... Im- 
bi... Szanuje” i dodatki. 


z Placu 


swego męża” i 


gli” i aodatki. 

PALACE: „LF. 1 nie 
da“... 
PAN: „Nędznicy* II serje. 

PETIT TRIANON: „Wybuchowa 
blondynka" i „Zdobyć cię musze. 

FUJLLAKNY tŁamuj:n.cg 40): 
„Sztuka życia” j „Cudstwórca*. 

PROMIEŃ: „Pantomas* i „Maska- 
rada Rampampuru". 

PRAGA: „I cóż dalej, szary czło- 
wieku“ i rewja 


odpowia- 


OKO PRASKIE: „W niewoli ds. | 


biorą dwie orkiestry pod kierowni- 
ctwem muzycznem Adama Dolżyckie- 
go, wzmocnione chóry Opery 
tak wybitni soliści, jak W. Wermiń. 
„ska, Fiupertowa, Wraga i Łuczyński. 


RAJ: „Pionierzy Texasu” i do- 
datki. 

RIVIERA: „Namiętni kochanko. 
wie” i dodatki. 


ROXY: „Pożar nad Wołga“. 

STYLOWY: „Maskarada“. 

SOKÓŁ: „Całuj mnie  jeszeze” 
„Port %an Diago“, 

STAROMIEJSKIE: „Poskromiciel* 
i Baby“. 

ŚWIATOWID: „Westie Zuzsana” 

TON: „Pieśniarz Warszawy“ i dod. 

UCIECHA: „Wielki gracz", 

UNJA: „Pożar nad Wolgą* 
rewja. 

VARIETE KINO (gmach Cyrku): 
Rewja „Jak za dobrych czasów“ i 
film „Parada rezerwistów“, 


i 


i 


oraz |przewiozła młodocianą desperatkę do 


(jj Ugłoszenia drobne i 


Zacisze gm. Bródno) w zamiarze sa- 


3 a x PORANIENIE 
mobójezym napila się lugu. Matka 


W sodowiarni przy ul. Chłodnej 64, 
pękł syfon szklany. Odłamki szkła 
zranily w lewą skroń uczenicę, 14-1. 
Zofię Płocką, (Leszno 106). Ranna 
przewieziono na stację Pogotowia. 

TOOSE a — POOIOONRSENO) 


szpitala Przemienienia Pańskiego. 
Tam, pomimo starań lekarskich, Do- 


E E TEA EPO EEE a 
prawie za 50 zł. 


MEBLE DARMO miesięczne. Sie 


łowy. Sypialnia, Gabinet, Salon jak 


marzenie. Now y-Swiat 57. 
pz skóra 20 złotych, tapczan 35, 
kozetka 30, otomana 60, szafa 30, 
łóżko materacowe 25, kredens debo- 
wy 50, stołowy solidny, sypialnia 
kompletna, biurowe urządzenia, stare 
mahonie, trema złocone, komplet ku- 
chenny biaty, pianino, dywany, naj- 
rozmaitsze meble sprzedaje, kupuje, 6 
wypożyczą krzesła, stoły. Luśniak.|| 
Mokotowska 44. 


+b 


Z GŁODU I ZIMNA 
bez pracy i bezdomny, zasłabł na ul. 
dził wycieńczenie z głodu i zimna. 


bula (75.50), 6) Bibi Hanum (159), 
1) Giovinezza (24.50), 8) Złote Runo 
(44,50). Tot. 15,50, fr. 7, 8 i 8. 

Gon. 9. Dyst. 1800 mtr.: 1) Rodin, 
ż. Czernuszenko, 2) Bantam (57.50), 
3) Qui pourras (8381, 4) Fortissima 
(27), 5) Natan R. (12.50), 6) Koryn- 
na (139). Tot. 16,50, fr. 10,50 i 19,50, 


ZAPISY GONITW NA DN. 30. X 
GON. r. Dyst. 2400 m. (Płoty). Złota 


Pantera, Parsiialku, Royal Majesty. 
Mandaryn. Elegant, Baby. 

GON. 2. Dyst. 1600 m. Fenomen, 
Etoile II. Gigolo, Hidalgo, Elegja, 


Adria, Fronda, Honorata. 

GON. 3. Dyst. 1600 m. Huron, Bira, 
Granica, Violetta, Haiti, Curia, Lauda 
IN, Laudą IV. 

GON. 4. Dyst. 1100 m. Kalil, Gera- 
nium, Folie de Danse, Laszka II, Nep- 
iun, Proca, Giovanni, Baszibuzuk, 
Akcept, Czorsztyn. 

GON. s. Dyst. 2100 m. Turbic, Giral- 
da, Fra Diavolo, Beau, Warahand, 
Brytanja, Baby, Cudem Cudów, Piel- 
grzym. Łady Langdcn, Kormoran, Eni- 
gma If, Herminja. 

GON., 6. Dyst. 1100 m. Peszt, Or- 
mianka, Fuszer, Etoile d'Or, Helenka, 
Roret, Tajada, Gejzer, Nidzica, Favo- 
ritas, Patrie, Garda, Garłacz, Lauma, 
|Rwestarka b. W. 

GON, 7. Dvst. 1000 m. Lumineuse, 
Dola Jll, Nord, ludja, Maskota, Mo- 
mus IL Elka, Ferrato, Apatin, Gala- 
had, Eclair II. 

GON. 8. Dyst. 1100 m. Parys II, Ca- 
rewicz, Ormianka, Energja Il, Floryda 


BIII Daj, Oleńka II, Etoile d'Or, Nitka, 


Baltazar, Guldvnka, Hejnał, Indolence, 
Lennik. 

GON. g. Dyst. 2400 m. Majowa, Har 
ry, Taormina, Nankin. Kropidły, Rekla 
ma, Panta Rhei. 


aaaea W a A Z Z O Z AN Ó O 


rzeczą wprowadzanie zamętu do bin? 
i szkół dlatego jedynie, że... Dyrek- 
cja Tramwajów nie zdążyła zaopa- 
trzyć się w dostateczną ilość wo- 
zów. Tymczasem, nasza młodzież od- 
bywa codzienną wędrówkę do szkół 
w straszliwym ścisku, przyczem*nie- 
rzadkie są poważniejsze nawet obra- 
żenia cielesne. Stan ten, jak wie- 
my, panuje m nas już od wielu lat 
i byłoby rzeczą naturalną, żeby Dy- 
rekcja Tramwajów zamiast wprowąa- 
dzać eksperymentalne linje, zupeł- 
nie niepotrzebne i nierentowne, za- 
interesowała się tą sprawą wcześ- 
niej, 


RADJO 


Poniedziałek, dn. 29 października 


15.85 Przegląd gieldowy. 15.45 
„Ostatni piosenkarz Lwowa“. 16.3U 
Wiązanki jazzowe. 16.45 [Lekcja ję- 
zyka niemieckiego. 17.00 Koncert ka. 
meralny. 17.25 „Skrzynka pocztowa”, 
17.35 Pieśni w wyk. Kryst. Rzewu- 
skiej. 17.50 „Świat barw“. 18.00 
„Skrzynka pocztowa: rolnicza”, 18.10 
„Życie kulturalne í artystyczne stoli. 
cy“. 18.15 Koncert Orkiestry Mando- 
linistów im. Moniuszki w Wełnowcu. 
18.45 „Jak mały Iwon pielgrzymkę 
odprawial'. 19.00 Drobne utwory 
skrzypcowe. 19.25 Chwilka łotnicza. 
19.30 „Śród polaków na Sachalinie", 
19.45 Program na dzień następny. 
19.50 Wiadomości sportowe. 20.00 Mu 
zyka lexka. 20.46 Dziennik wieczor- 
ny. 20.55 „Jak pracujemy w Polsce". 
21.00 Koncert w wykonaniu Ork. 
Symf. P. R. 2145 „Zwycięstwo idei 
wychowania“. 22.00 Koncert reklamo- 
wy. 22.15 Muzyka taneczna z restau- 
racji „Gastronomja”. 23.00 Wiadomo- 
ści meteor. 23.05 D. c. muzyki tan. 
z kaw. „Gastronomja“. 


Wtorek, 30 października 


6.15 — 6.48 „Kiedy ranne wstają 
zorze”. 6.48 — 6.52 Muzyka (pł). 
6.52 — 7.07 Gimnastyka. 7.04 — 7.15 
D. c. muzyki (pł.). 7.15 — 7.25 Dzien 
nik poranny. 7.25 — 7.35 D. c. muzy- 
ki (pi.). 7.35 — 7.40 Chwilka pań do 
mu. 7.40 — 7.50 Zapowiedź progra 
mu. 7.50 — 8.00 Koncert reklamowy. 
ROD — 11.57 Przerwa. 11.57 — 12.00 
Sygnał czasu. 1240 — 12.03 Hejnał. 
12.03 — 12.05 Wiadomości meteor. 
12.05 — 12.10 Przeglad Prasy. 12.10 
— 12,45 Muzyka lekka. 12.45 — 13.00 
„Jak się mała Ludmiła do szkoły śpie- 
szyła”. 13.00 — 13.05 Dziennik połud 
niowy. 13.05 — 13.30 D. c. muzyki, 
lekkiej. 13.30 — 15.30 Przerwa. 15.30 
— 15.35 Wiadomości o eksporcie" 
polsk. 15.35 — 15.45 Przegląd giełdo 
wy. 15.45 — 16.45 „Pieśni w tran- 
skrypcji” (Tr. z Krakowa). 16.45 — 
17.00 „Skrzynka PKO”. 17.00—17 23 
Recital $piewaczy Walentyny Walew= 
skiej. 17.25 — 17.35 „Skrzynka języ- 
kowa”. 17.35 — 17.50 Kwadrans lek- 
kich utworów fortepianowych z wyk. 
p. Loli May (Tr. z Krakowa). 17.50— 
18.00 „Skrzynka pocztowa technicze 
na”. 18.00 — 1810 Wiadomości rolni 
cze. 18.10 — 18.15 „Życie *ulturalne 
i artystyczne stolicy”. 18.15 — 13.45 
„Z mojego życia” — kwartet smycz- 
kowy Smetany w wyk. Wileń. Zesp. 
im. Karłowicza, 18.45 — 19.09 „Nasz 
przyjaciel —— Paul Cazin” — szkic lite 
racki. 19.00 — 19.20 Piosenki w wy- 
konaniu Hanki Ordonówny (Tr. z 
Krakowa). 19.20 — 19.30 Pogadanka 
aktualna. 19.30 — 19.45 Koncert cho 
ru mieszanego Zw. Nauczycieli. 19.45 
— 19.50 Program na dzień następny. 
19.50 — 20.00 Wiadomości sportowe, 
20.00 — 20.45 Muzyka lekka (pł). 
20.45 — 20.55 Dziennik wieczorny. 
20.55 — 21.00 „Jak pracujemy w Poi- 
sce”. 21.00 — 22.05 „Godzina hisz- 
pańska” (pł). 22.05 — 22.20 Kon- 
cert reklamowv. 22.20 — 22.45 Muzy 
ka taneczna z danc. „Paradis”. 22,40 
— 23.00 Odczyt w języku esperanc- 
kim p. t. „Stułecie Pana Tadeusza”. 
23.00 — 2305 Wiadomości meteor. 
23.05 — 23.30 D. c. muzyki tang 
danc. „Paradis”. 


| 


Kolejki dojazdowe 


Sprawa o eksmisję kolejek dojaz- 
dowych, znajdująca się obęenie w s3- 
dzie, dotyczy jedynie kolejek Wila- 
nowskiej i  Jabłonno-Wawerskiej. 
Niestety, nie objęla ona kolejki Gró- 
jeckiej, która jest czynna nie na pod- 
stawie koncesji miejskiej, lecz pań- 
stwowej. 

Gdyby nawet zapadła decyzja 6 
eksmisję powyższych dwóch kolejek, 
kolejka Grójecka pozostałaby na nie- 
szczęście mieszkańców ul Puław- 
skiej, a szpetne budynki tej kolejki 
„zdobiłyby* w dalszym ciągu pięk- 
ny place Unji Lubelskiej, 


ZZ WZA ZZOZ e. 


Zmarli 


Ś, p. Bolesław Sikorski, emeryt 
PKP, 1. 78, w Warszawie; ś. p. Jani- 
na z Jagiełskich Zaniewska, l. 53, w 
Warszawie; Ś. p. Paulina z Rousse- 
au'ów Dykert, l. T4, w Warszawie; 
$. p. Jadwiga ze Skrajnych Niedź- 
wiedzka, wdowa, w Warszawie; Ś. p. 
Antoni Brukalski, L 3 m. T, w La- 
skach; ś. p. Marjan Swiechowski, w 
Kownie; 6. p. Jan Turczynowicz, ad- 
wokat, b. prezydent m. Lublina, l 
49, w Lublinie; ś. p. Adela z Laso- 
ckich Stecka, wdowa, l. 87, w Rado- 
imiu; $. p. Albin Przeszkodziński, w 
Warszawie, 


EZ.ŚW. 6 


ABC 
Generał won Kluck 


Dzieje marszu na Paryż i klęski nad Marną 


W Berlinie zmarł jeden z naj- 
głośniejszych wodzów wojny świa 
towej, generał von Kluck, wódz 
armji niemieckiej, mającej za za- 
danie raptownem uderzeniem do- 
trzeć aż do Paryża i rozstrzygnąć 
los wojny. 


jak mu to nakazywały pierwotne 
instrukcje, przeprowadził zmianę 
frontu i skierował się na Marnę. 
Ten ruch armji niemieckiej wy- 
wołał nieobliczalne następstwa, a 
w ostatecznym rezultacie dopro- 
| wadził do słynnej bitwy nad Mar- 


Gen. von Kluck zmarł w wie- ną, która zatrzymawszy pochód 


ku lat 88. W swem długiem życiu 
przeżył niemiecki triumf w r. 
i870, następnie szybko przebiegi 
szczeble karjery wojskowej i w 
dniu wybuchu wojny otrzyma? 
jedno z najodpowiedzialniejszych 
zadań. Klęska jednak w bitwie 
nad Marną za jednym zamachem 
przekreśliła całą jego karjerę, 


Kariera 


Von Kluck jako wojskowy 


wojsk niemieckich, przekreśliła 
plan Schlieffena, oparty na zasko 
czeniu Francji i Paryża atakiem 
poprzez Beleję. 


Początek Marny 

Co skłoniło von Klucka do zmia 
ny kierunku marszu? Zdaje się, 
że z jednej strony wpłynęła na to 
obecność armji angielskiej, z dru- 
giej zaś osłabienie własnych sił 
von Klucka, któremu zabrano 


4 
o 


znacznie odbiegał od przeciętne korpus, przerzucając go do Prus 


go pojęcia, jakie mamy o ofice- 
rach pruskich. Pełen energji, 


Wschodnich. Ta zmiana postawiła 
marsz na Paryż pod znakiem za- 


śmiały, szybkiej decyzji, nie uwa-| pytania. 


żał za najważniejzsą 
skową ślepej dyscypliny i posłu- 
szeństwa. W stosunkach we- 
wnętrznych armji reprezentował 
niezależność osvbistą, na froncie 
— zdolność inicjatywy i subtelną 
zręczność strategiczną. Gdy mar- 
szałek Hindenburg był jakby sym 
bolicznem uosobieniem posłuchu, 
porządku, hierarchiczności — 
cnót tradycyjnych dla armji pru- 
skiej, gen. von Kluck był raczej 
człowiekiem wyobraźni, niż czło- 
wiekiem spełnianego rozkazu i po 
trafił, gdy trzeba, postawić wszy- 
stko na jedną kartę i zagrać z 
przeznaczeniem. To zresztą było 
przyczyną szybkiego końca wspa- 
niałej karjery. 

W. .r 1870 von Kluck, jako ofi- 
cer, należał do armji okupacyjnej 
we Francji, gdzie też przebył 3 
Jata, Zapewne nie spodziewał się 
wówczas, że powróci do Francji 
w 40 lat później, jako szef I ar- 
mji niemieckiej na froncie za- 
chodnim. Powrót ten trwał tylko 
kilka miesięcy. Gen. von Kluck 
ranny, obarczony odpowiedzialno- 
Ścią za klęskę, został pozbawiony 
swego stanowiska. 


Marsz na Paryż 

Jakież są dzieje krótkiego okre- 
su komendy von Klucka? Dowo- 
dził armią, która znajdowała się, 
w głośnym planie Schlieffena, w 
skrzydle atakującem i której zada 
nie polegało na tem, by zmusić 
Francuzów do odwrotu i pchać 
ciągle przed sobą, stłaczając ar- 
mje francuskie na Paryż. 

Von Kluck w części wypełnił 
powierzoną mu misję, ale w po- 
czątkach października, zamiast 
skierować się na Basse - Seine, 


cnotę woj- 


J. Jukowski 


MAŁY GAR 


POWIE 


zawarcie związku małżeńskiego 


o pożyczkę z funduszu samopomocy oficerskiej dla Da-| 


leckiego na leczenie. 
A z Daleckim było źle. 
zie dr. Mamonta, 


nie. Nie pomagały na grypę ani 
ani kompresy. 


— Niema co, za poważna choroba — myślał Mamont. 


— Trzeba go wysłać do szpitala. 


Dalecki opierał się, gdy sanitarjusze przyszli po nie- | wejściem do 
go z noszami, by zabrać go do sanitarki. 


dość wszystkiego! 


Piaty dzień wbrew diagno- 
która opiewała: 
nie wykazywał zmiany na lepsze. 
na poziomie 40 stopni, chory przeważnie był w malig- 


Francuski gen. Gallieni, zorjen 
towawszy się w manewrze nie- 
mieckim, skłonił Joffre'a do na- 
tychmiastowego przejścia do o- 
fenzywy. Rezerwowa armja fran- 
cuska zaatakowała von Klucka na 
północ od Marny. Rozpoczęła się 
bitwa. Trzeba przyznać, że gene- 
rał niemiecki, zaskoczony nieocze 
kiwaną ofenzywa, przeprowadził 
swój odwrót w sposób mistrzow- 
ski pod względem strategicznym, 
tak, iż zdołał nawet oskrzydlić 
prawe skrzydło armji francu- 
skiej, którego sytuacja mogłaby 
stać się niezwykle groźna, gdy co- 
fając się nie znalazła oparcia w 
przygotowanym do bitwy obozie 
Paryża. 


Ofenzywa francuska 
W tym momencie interwenjuje 
płk. Hentsch z niemieckiego szta- 
bu głownego. Ostrzega von Klu- 
cka, że Bülow zrezygnował z prze 
zwyciężenia oporu Focha i prze- 
straszył się ofenzywy Franchet 
d'Esperey na Reims, że pozatem 
pomiędzy obiema armjami Utwo- 
rzyła się przerwa na 40 kiome- 
trów, co stanowi dla frontu nie- 
mieckiego bezpośrednie niebezpie 
czeństwo. Hentsch poinformował 
także von Klucka, że Biilow zamie 
rza walczyć cofając się, co osta- 
tecznie skłoniło I-ą armię do od- 
wrotu. Bitwa nad Marna zaczęła 

zamieniać się w zwycięstwo. 


Odpowiedzialność 


von Klucka 
Odpowiedzialność von Kłucka 
za przegraną była długo dyskuto- 
wana. Po wojnie von Kłuck wydał 
książkę, zatytułowaną „Marsz na 
Paryż i bitwą nad Marną", w któ- 


27) Powzięte postanowienie sprawiło mu ulgę i cała udręka 
psychiczna rozpłynęła się w poczuciu oficerskiego obo- 
wiązku, głęboko w każdym oficerze zakorzenionego. 

Pani Zofja odwoziła męża do szpitala. 

Droga do stacji kolejowej była dla chorego istną tor- 
turą. Sanitarka o zepsutych resorach podskakiwała na 
wybojach i Dalecki za każdym razem jęczał głośno. 

— Pomału, pomału niech jedzie ten psi syn —— prosił 

— Dziękuję punom! Zebranie w dwu jeszcze spra-| wśród przekleństw. 
wach przeprowadzi dalej pan pułkownik, mój zastępca. £ 

Te dwie sprawy to były: podanie o zezwolenie na| Szy z oficerem na noszach wywołało sensację. Parę ku- 
moszek i wyrostków gapiło się robiąc naiwne uwagi. 

— Oj, biedaki, biedaki te wojskowi. nacierpieli się 


ć 


$ 


por. Wnasika i Pona 


na wojnie 


„silna grypa“, 
Gorączka trzymała się | 


koniaczek, ani proszki, 


— E! jak tam nie 


rej starał się wykazać, że nie po- 
pełnił strategicznego błędu. W 
każdym razie pewne jest, że w mo 
mencie decydującym zaskoczyła 
go niespodziewana ofenzywa ar- 
mji francuskiej i bezsilność Bii- 
lowa wobec Focha i Franchet 
d'Esperey. Von Kluck sam przy- 
znaje w pamiętnikach, że znalazł 
się wobec zadziwiającego wzro- 
stu sił kraju, który zdawał się już 
być pokonany.' 


„Nie można było uwzględnić w 
naszych przewidywaniach i obli- 
czeniach — pisze — że w czasie 
wojny armja nieustannie cofają- 
ca się, wyczerpana forsownemi 
marszami, opadająca ze znużenia, 
będzie mogła odzyskać ducha bo- 
jowego i podjąć ofenzywę”. 


„Pokolenie wielkiej 
wojny* 


Pogrzeb von Klucka odbył się 
w Berlinie na koszt państwa w 


środę ub. tygodnia. Zwłoki b. wo- 
dza I-ej armji niemieckiej odpro- 
wadzał na miejsce wiecznego spo- 
czynku bataljon piechoty, szwa- 
dron konnicy i baterja artylerji. 


Gen. von Fritsch reprezentował 
kanclerza Hitlera, a gen. Lieb- 
mann. ministra Reichswehry von 
Blomberga. B. cesarz Wilhelm i 
ex-Kronprinz byli reprezentowa- 
ni przez marszałka von Macken- 
sena i gen. von Kuehla. 


Mowę poświęconą pamięci zmar 
łego wygłosił gen. von Fritsch, 
poczem przy salwie oddanej przez 
kompanję piechoty, trumna zosta- 
ła złożona do grobu. 


Zgon gen. von Klucka obok nie- 


dawnych zgonów Poincare'go, mi- 


nistra Barthou i króla Aleksan- 
dra, jest jeszcze jednym więcej 
dowodem, że weszliśmy w czasy, 
kiedy zaczyna już przemijać „po- 
kolenie wielkiej wojny“. 


W Z e S a 


1500 km. autostrady 


Największa a zarazem najpiekniej 
sza autostrada Europy powstaje o- 
becnie w Norwegji. Budują tam wiel 
ką 1500 kilometrów liczącą drogę 
automobilową, która prowadzić bę- 
dzie od Oslo aż do dalokich portów 
północnych morza Białego, Vadsó i 
Kirkenes. 

Będzie to wspaniała, na osiem me- 
trów szeroka, szosa automobilowa, 
pozwalająca na rozwinięcie wielkich 
szybkości, pomimo górzystego tere- 
nu. Przez rzeki, strumienie i prze- 
paście przerzucone będą mosty, gó- 
ry przebite zostaną tunelami. 

W miarę posuwania się ku półno- 
cy, droga będzie się stopniowo wzno- 
siła ku górze, aż do wysokości 1500 
metrów. Koszt budowy tej gigantyez 
nej autostrady, która przetnie cały 
kraj z południa na północ, sięgnie 


> a NN Z 


| oczywiście sum miljonowych; budo- 


wa jej potrwa około sześciu lat; dziś 
jest gotowy dopiera pierwszy odci- 
nek w pobliżu Oslo. 

Żadna ze znanych dotychczas dróg 
samochodowych nie będzie mogła 
równać się swoją malowniczością z 
norweską Autostrada, biegnącą z Ia- 
godnych, ciepłych dolin Norwegji 
południowej, przez cezcigodny, stary 
Trondheim, aż do surowych, mroź- 
nych krain kręgu polarnego. Będzie 
ona miała wielkie znaczenie tury- 
styczne, a zarazem i handlowe. 

Dotychczas turyści, zwiedzający 
Norwegję, ograniczać się musieli do 


Na małej brudnej stacyjce pojawienie się sanitarju- 


i tera nie słodkie życie majom. 
słodkie! 


+ * x 


Za uwagę, jaką zrobił w czasie odprawy. a którą-sły- 
szał pułkownik, Tatarek znalazł się przy raporcie. Przed 
gabiaętu, w klórym miał się zameldować, 
pożyczył sobie szabli od adjutanta i ze słowami: „Mieczu 
— Dajcie mi spokój, chcę zdechnąć już raz, mam | praojców nie moich, w chwili ciężkiej rozprawy wytrzy- 
maj na ostrzu swojem ostrze kary, co ma spaść na moją 


W końcu jednak poddał sie. Gdy go już umieszczono | głowę!“ — wszedł do gabinetu. 


w sanitarce, wiaśnie przechodzila szosą jego kompania, 

wyśpiewujac: „Wróć Jasienku z tej wojenki, wróć!“ Da- 

lecki słyszał słowa pieśni i żal jakiś straszny ścisnał mu 
« 


gardło. 


dla służby — szeptał żarliwie. 
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I spadło ostrze na ostrze. 
Pułkownik zrobi! zagniewaną, sroga minę, gdy Tata- 
rek stanał przed jego obliczem. 
— Panie kapitanie, zasadniczo zachowanie się pana 
— Wrócę do was mimo wszystko, właśnie tu wrócę | na odprawie jest powodem raportu, ale niezależnie od 
tego chcę się pana zapytać, dlaczego pan, . jak również 
Łzy przesłoniły mu widok maszerujących żołnierzy. 'i niektórzy koledzy pana w ten sposób postępujecie, że 


Konto cze- 


Już jabym, moja pani, 
chciała być taką dama, jak jego żoua. Ale swoja droga, 
widać zaraz, że go kocha, bo patrzajcie, jak płacze. 

Na drugi dzień po przybyciu Daleckiego do szpitala 
zwołane konsylium orzekło; obustronne zapalenie płuc. 


morza Białego 


oglądania potężnej fasady nadmor- 
skiej kraju. Poznali tylko fjordy i 
niektóre miejscowości nadmorskie, 
nic przedostająę się zupełnie wgłąb 
kraju; teraz, dzięki wielkiej auto- 
stradzie norweskiej, stanie przed ni- 
mi otworem cała Norwegja, ze 
wszytkiemni jej uroczemi zakątkami. 

Dodac należy, iż na całej rozciąg- 
łości autostrady, zbudowane będą 
małe, lecz, dobrze utrzymane przy- 
tuine hoteliki, w których podróżni 
zatrzymać się mogą na nocleg lub 
adpoczynek. 


Droga ta będzie miała zarazem 
wiełkic znaczenie handlowe. Z por- 
tów morza Białego, położonych mad 
granicą Finlandji, toczyć się będą 
po niej na południe transporty drze- 
wa rosyjskiego i fińskiego, które do- 
tychczas wysyłano trudną, _okólną 
drogą morską naokoło Nordkapu. 


Również ładunki ryb, tranu, śle- 
dzi i t. p. artykułów morskich kie- 
rewane będą na autach ciężarowych 
przez znacznie krótszą i szybszą tra- 
sę lądową, do wielkich’ ośrodków 
przetwórczych i eksportowych. 


Zaznaczyć trzeba, iż cała północ- 
na półowa Norwegji, poczynając od 
Trondheimu, mie posiada zupełnie 
kolei żelaznych. Budowana obecnie 
autostrada włączy cały upośledzony 
dotychczas kraj 'do wielkiego enro- 


pejskiego obszaru gospodarczego i | Hausner, 


komunikacyjnego. 


. 


mię, tak? 


= Więc? 


dalej: 


żyjemy. 


— Panie pułkowniku, 
jeśli o mnie chodzi, to... 
wi Zadrżały kąty ust. Przełknął ślinę i po chwili mówił 


4_Prępós 


Nr. 302 = 


Uśmiechnij sie! 


Uodną pochwały inowację wiej 
wadziły tramwaje miejskie. Miano- 
wicie, porozwieszano wezwania. do 
publiczności, aby kultywowała grzecz- 
ność. Wspomniano, że człowiek 
prawdziwie kulturalny zawsze jest 
pogodny, do bliźniego zwrara się z 
uśmiechem, co chwila mówi „prze- 
praszam“, „dziękuję“ i „proszę bar- 
dzo“ ete. Keep smiling, uśmiechnij 
się. 

Ilnowacja ta niewątpliwie jest 
skutkiem feljetonu, jaki niżej pod- 
pisany ogłosił na tem miejscu w mar- 
cu, dwa lata tomu. Jestem wiec po- 
dwójnie dumny z sukcesu. 

Ale'ta pożyteczna i godna, jaz 
powiadam, najwyższej pochwały ini- 
cjatywa władz miejskich, ma swoje 
niewygody. 


— Teraz -— skarżyła mi się: ied- 
na znajoma — ja się wstydzę popro- 
stu uśmiechać w tramwaju. Zawsze 
mówiłam „dziękuję“ i „przepra- 
szam“, ale teraz, gdy powiem to sło- 
wo, to mi się wydaje, że każdy my- 
śli, że ja tylko pod wpływem tej in- 
strukcji taka jestem grzetzna. Po- 
prostu nie mogą wykrztusić słowa 
„przepraszam, a jeżeli wykrziuszę, 
to czuje. że mam przytem tak ponu- 
ra minę. jakbym naprawdę tylko 
stosowała się do obwieszczenia. 

Nawiasowo dodam, że ta znajoma 
ma czarujący uśmiech i pasażerowie 
w tramwaju naprawdę wiele tracą. 
Sa stratni, mówiąc jezykiem handle 
wym. 


Długo myślałem, jak zaradzić tym 
nieprzewidzianym skutkon. pięknej 
inicjatywy i doszedłem, że jedyna ra- 
da, to nakazać konduktorom, aby w 
tramwaju opowiadali na głos aneg- 
dotki. Uprzyjemni to podróż po- 
pierwsze, a zmusi do śmiechu po- 
wtóre. Czy pasażerowie ' będą chcie- 
li, czy nie, muszą się śmiać. Tylko 
trzeba wydrukować kilka list dowci- 
pów, naprzykład dla każdej linji in- 
ną serje, żeby pasażer, który kilka 
razy w ciągu dnia skorzysta z trak- 
cji elektrycznej nie słyszał wciąż 
tych samych kawałów. Bo wtedy mo- 
że być skutek znowu wręcz przeciw- 
ny zamierzonemu, 


Very. 


| Naplęcie 
7.000.000 wolt 


Ukraiński Instytut Fizyczno-Tech- 
niczny buduje generator elektrostu- 
tyczny do badań nad jądrem atomu. 
W specjalnej sali o wysokości 25 me- 
trów, na, trzech „pustych w środku 
kolumnach, „wysokości 10 metrów, 
spocząć ma pusta kula o średnicy 
przeszło 10 metrów. Umieszczone 
wewnątrz kolumn taśmy wolne, 
wprawiane w ruch o znacznej szyb- 
kości, słażą do naładowania okuli: 
Wielka liczba tych taśm, których o- 


'gólna długość we wsżystkich trzech 
"kolumnach wynost około | kilometra 


i znaczna szybkość ich ruchu po- 

zwala doprowadzić  projektowaną 

moc aparatu do 150 kilowatów. 
Przyrząd da napięcie przeszło T 


miljonów wolt. Wyższość jego nat 
analogicznym przyrządem Van-Graa- 
fa (instytut w Massachusetts, St. 
Zjedn.), posiadającym nawet wyższą 
moc, polega na tem, że generator 
będzie miał nabój jednobiegunowy. 
Dzięki temu cały niezmiernie skom- 
plikowany aparat, służący do reje- 
strowania i obserwowania procesów 
rozbijania. jądra, będzie mógł być u- 
mieszczonv nie wewnątrz kuli, lecz 
na ziemi — w specjalnej. kamerze 
podziemnej, połączonej rurką długo- 
ści ff metrów z wnętrzem kuli. gdzie 
znajdować się będzie niewielkie. po- 
mocnicze laboratorjum. Budowa ge- 
neratora ma być ukończona w czerw= 
eu 19385 roku. 


Hausner nie rezygnuje 
z lotu przez Atlantyk 


Jak wiadomo, dnia 16 ub. mie- 
siąca miał wystartować z Detroit 
do Warszawy znany lotnik polski 
mieszkający stale w 
Stanach Zjednoczonych Am. Półn. 


dajecie powód do takich odpraw, jak wczorajsza? Nie 
mogę wam niczego zarzucić w służbie. Pracujcie prawie 
wszyscy wzorowo, ale dlaczego poza służbą ulegacie tym 
różnym, że się tak wyrażę, fanaberjom? Pan mnie rozu- 


mę Tak jest, panie pułkowniku! ʻ * 


trzebaby dużo mówić o tem, 
może nie będe mówil...—Tatarko- 


— Jeśli chodzi o nas razem, te przyczyna naszych tu 
i ówdzie pozasłużbowych ekscesów sa warunki w jakich 


— To źle, panie kapitanie,-—przerwał pułkownik. —żle 
jeśli wasze „ja“ mają-kształtować życiowe warunki tu- 
tejsze, przyznaję, ciężkie. Ale czy koniecznie w ten spo- 
sób musicie na nie reagować? Czy nie możecie znaleźć 
ujścia w inny.sposób tej 


waszej „chandrze'”, która was 


od czasu do czasu opętuje? Wypełnić wolny czas jakąś 


pożyteczną rozrywką? 


się tą sprawą. A co do 


chem. 


— Dziękuję posłusznie, 
rek wyprężył się w ukłonie i wyszedł. 


Ceny ogłoszeń: 


w tekście (wśród artykułów) — 70 gr. sw reklamach (wśród ogłoś 
60 gr. Notatki reklamowe — 1 zł. Komunikaty (specjalne) — 1. 
30 gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, duże litery w ogłoszeniach 


a tłusty druk -= podwójnie. Notatki 
sk 


że 


Wydział ogłoszeń: Zgoda 1, tel. .691.56 — biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wiecz. 


Tatarek nie odpowiadał, Patrzył w oczy pułkowniko- 
ka, jakby właśnie u niego szukał odpowiedzi. 
— No dobrze, — zakończył pułkownik, — zajmiemy. 


raportu, to... karzę pana nagana- 


Aby się sprawiedliwości stało zadość — dodał z uśmie- 


panie pułikowniku! — Tata- 


Pan Adolf Glanz, współwłaściciel i jeden z dyretko- 
rów firmy „Poltanbenz”, ppor. rezerwy, w całkiem nie- 
odpowiednim czasie otrzymał wezwanie na 


ćwiczenia. 
(D. e. n.), 


ty (na wszystkich s 


Druk. Literacka S$. z 0. o, Warszawa, "Nowy Świat 22, tel. 666-64. * Wydawca:-. MAZOWIECKA SPÓŁKA WYDAWNICZA 


za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpal: 
ronach po 6 szpalt): na 1-ej stronie — 1 zł. 
zeń) — 50 gr. 
60 .zł.. lekarskie — 30 gr. Nekrologja po 
„drobnych“ liczy się za oddzielne wyrazy, 
reklamowe oznacza się cyfrą (N.), a 
(Kom.). Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada, 


Niestety, z przyczyn od niego zu: 
pełnie niezależnych lot ten nie 
mógł się odbyć. 

Nasz dzielny lotnik nie traci je- 
dnak nadziei, że uda mu się 
wszystkie trudności pokonać i w 
końcu wystartować do Warszawy. 

Znamy zainteresowanie, jakie 
towarzyszyło zapowiedziom tego 
lotu. Ponieważ udało nam się ze- 
brać garść danych, listownie u- 
zyskanych pośrednio od samego 
lotnika, przeto chętnie dzielimy 
się niemi. a 

Start z Detroit jest możliwy, 
gdyż Hausner może zabrać mater- 
jału pędnego, wystarczającego na 
przebycie dystansu 7.000 mil. 
Odległość kilkuset mił | między 
Detroit a Nowym Jorkiem nie mo- 
że mieć większego znaczenia; lot- 
nik uważa, że odległe miejsce 
startu odpowiada jego zamiarowi, 
bo myśli ustanowić rekord długo- 
ści lotu  transatlantyckiego do 
Warszawy. | 

Z informacyj technicznych nad 
mienić należy, że: 

1) samolot Hausnera posiada 
udoskonalenie, przez niego same- 
go wynalezione i trzymane w ta- 
jemnicy. które daje większa gwa- 
rancję bezpieczeństwa ; 

2): samolot może zabrać zapas 
benzyny, wystarczający na prze 
bycie około 11.200 km., czyli T ty 
sięcy mil. 


na ostatniej stronie — 


komunikaty specjalne cyfra., 


Kierownik: Tadeusz Ucieszyński. 


